
Pacjent wyjeżdżający do Chin
na  przeszczep  powinien
wiedzieć, że ktoś inny może
zostać  zabity  na  narządy
potrzebne  do  tej
transplantacji

„Nie szkodzić nikomu” – zasada, która w kontekście grabieży
organów  w  Chińskiej  Republice  Ludowej  i  z  nią  związanego
procederu  turystyki  transplantacyjnej  nabiera  jeszcze
głębszego znaczenia. W rozmowie z „The Epoch Times” David
Matas, kanadyjski prawnik i obrońca praw człowieka, nominowany
do  Pokojowej  Nagrody  Nobla  w  2010  roku,  mówił
m.in.  o  „wyzwaniu  naszych  czasów”,  jakim  jest  „masowe
zabijanie więźniów sumienia w Chinach w celu pozyskania ich
narządów, aby sprzedać je turystom transplantacyjnym”.

Pierwsze sygnały
„Cała sprawa zaczęła się od oświadczenia złożonego publicznie
w Waszyngtonie w 2006 roku przez kobietę o pseudonimie Annie”
– wspominał pan Matas.

Mówiła ona m.in., że „jej były mąż w latach 2003-2005 pobierał
rogówki  od  praktykujących  Falun  Gong  w  szpitalu  Sujiatun
w  mieście  Shenyang  w  prowincji  Liaoning  w  Chinach”,
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a pozostali lekarze tego szpitala pobierali inne organy”.

„Chińska  ambasada  temu  zaprzeczyła”  –  dodał  współautor
raportu „Bloody Harvest: The Killing of Falun Gong for Their
Organs” [PDF] (pol. „Krwawe żniwo. Zabijanie praktykujących
Falun Gong dla ich organów”; wersja raportu o grabieży organów
dostępna  w  języku  polskim  nosi  tytuł:  „Krwawe  żniwo.
Uaktualniony raport w sprawie zarzutów o pozyskiwanie narządów
wewnętrznych od praktykujących Falun Gong w Chinach” [PDF]).

Chinka powiedziała również, że „praktykujący Falun Gong byli
zabijani  na  skutek  pobierania  narządów,  a  ich  ciała  były
kremowane” – relacjonował prawnik.

„Organizacja  pozarządowa  Coalition  to  Investigate  the
Persecution of Falun Gong (pol. Koalicja na rzecz Zbadania
Prześladowań  Falun  Gong)  zdecydowała,  że  potrzebują
niezależnego śledztwa. Opracowali listę 20 osób, które mogłyby
to zrobić” – opowiadał pan Matas.

„Byłem jedną z tych 20 osób, ponieważ zajmowałem się prawami
człowieka  na  skalę  międzynarodową,  a  w  mojej  praktyce
zawodowej  z  uchodźcami  już  wcześniej  miałem  do  czynienia
z prześladowaniami Falun Gong” – wyjaśniał.

Najpierw Koalicja udała się do Davida Kilgoura, kanadyjskiego
obrońcy  praw  człowieka,  polityka,  byłego  sekretarza  stanu
ds.  Azji  i  Pacyfiku,  emerytowanego  członka  Parlamentu.
Poprosili  go,  aby  to  on  się  tym  zajął.  Przedstawili  mu
nazwiska innych osób, a on powiedział, że nie można badać
tej sprawy w 20 osób – mówił prawnik.

David  Kilgour  zaproponował  wtedy,  że  może  pracować
nad śledztwem z Davidem Matasem, z którym już się znali.
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Pan  Matas  przyznał,  że  chociaż  wiedział  już  o  represjach
stosowanych  wobec  praktykujących  Falun  Gong,  to  jeszcze
nie zdawał sobie sprawy, że „są oni prześladowani w ten sposób
[grabież organów]” – wyznał.

Falun Gong, znane również jako Falun Dafa, to duchowa praktyka
samodoskonalenia ciała i umysłu. Składa się z zestawu pięciu
ćwiczeń  medytacyjnych  oraz  nauk  moralnych,  oparta  jest
na zasadach Prawdy, Życzliwości i Cierpliwości.

Jak zauważył pan Matas, Komunistyczna Partia Chin diametralnie
zmieniła swoje nastawienie do Falun Gong.

Falun Gong zostało przekazane publicznie w Chinach w 1992
roku.  „Początkowo  rząd  chiński  zachęcał  obywateli
do praktykowania Falun Gong, ponieważ było ono korzystne dla
zdrowia  i  tym  samym  obniżało  koszty  w  systemie  opieki
zdrowotnej”  –  powiedział.

„Praktykujących przybywało, w samym Pekinie było 3000 punktów
ćwiczeń,  wiele  z  nich  to  miejsca  na  świeżym  powietrzu,
więc łatwo było zobaczyć ćwiczące osoby. W pewnym momencie
Falun Gong było bardziej popularne niż partia komunistyczna.
70 milionów praktykujących, a wedle zwolenników Falun Dafa
liczba ta wynosiła 100 milionów osób. Komunistyczna Partia
Chin  liczyła  wtedy  60  milionów  członków.  Chińskie  władze
zaczęły martwić się o własną popularność” – wymieniał obrońca
praw człowieka.

Jak  tłumaczył,  Falun  Gong  wprawdzie  nie  było
antykomunistyczne,  ale  było  niekomunistyczne.

Zaznaczył również, że wraz ze zmianą nastawienia do Falun Gong
partia  komunistyczna  „zmieniła  całą  narrację  na  temat
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praktyki”, m.in. zaczęła mówić, że jest ona szkodliwa dla
zdrowia.  Ta  zmiana  wywołała  konsternację  wśród  ludzi,  bo
wcześniej partia zachęcała do ćwiczeń.

„Falun  Gong  było  dobre  i  to  właśnie  stanowiło  dla  partii
komunistycznej problem” – powiedział David Matas.

Rozpoczęły się prześladowania praktykujących Falun Gong.

Jak  relacjonował,  dochodziło  do  masowych  zatrzymań.
Zatrzymanych proszono o wyrzeczenie się praktykowania Falun
Gong. Osoby, które się na to godziły, były zwalniane, inne
trafiały np. do obozów pracy.

„Jeśli dobrowolnie nie wyparli się Falun Gong, byli poddawani
torturom” – powiedział.

Jeżeli  po  torturach  nadal  nie  wyrzekli  się  praktyki,
„znikali”.

Początek śledztwa
Gdy  David  Kilgour  i  David  Matas  rozpoczynali  śledztwo,
dowiedzieli się, że „nie ma ocalałych ofiar, które mogłyby
zeznawać na temat prześladowań, nie ma ani ciał, które można
by zobaczyć, ani sekcji zwłok, nie ma też świadków, ponieważ
to wszystko odbywa się w więzieniach i salach operacyjnych. Są
tylko sprawcy i ofiary. Żadnych zapisów, poza rządowymi, które
nie  są  dostępne.  Jak  w  takiej  sytuacji  udowodnić,
że  to  prawda,  lub  to  obalić?”  –  opisywał  prawnik.

„Prowadziłem badania nad kwestiami praw człowieka i musiałem
to robić w ramach mojej praktyki prawniczej” – stwierdził.

„Uznałem, że ta sprawa jest to coś, co mogę zrobić, co trzeba
zrobić” – ocenił kanadyjski obrońca praw człowieka.

„Na początku nie wiedziałem, czy to prawda, czy nieprawda,
ale  moim  zdaniem  powinno  być  możliwe  dojście  do  jakiegoś
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wniosku  w  ten  czy  inny  sposób.  To  właśnie  skłoniło  mnie
do podjęcia się tej sprawy” – powiedział.

„Starałem się nie zakładać, że to się dzieje, ale ustalić,
czy to się dzieje, czy nie” – zaznaczył adwokat.

Badanie  sprawy  rozpoczął  od  przygotowania  potencjalnych
„dowodów  poszlakowych  potwierdzających,  że  coś  takiego
nie  miało  miejsca,  oraz  dowodów  poszlakowych,  które
wykazałyby,  że  to  się  wydarzyło”.

Po ich wnikliwym sprawdzeniu, okazało się, że nie było żadnego
z  wcześniej  skonstruowanych  „dowodów  poszlakowych,  które
potwierdziłyby, że to się nie wydarzyło”.

Jednak „wszystkie dowody poszlakowe, wyznaczone, by wykazać,
że tak się dzieje, rzeczywiście dostarczyły dowodów na to,
że to [grabież organów w ChRL] ma miejsce. A było ich kilka” –
podkreślił.

Pan Matas zwrócił uwagę, że jeśli chodzi o grabież organów
i nielegalny handel narządami w Chinach, „problemem nie jest
to, że istnieje zbyt mało dowodów w tej sprawie. Jest ich zbyt
wiele”.

Analiza wszystkich dowodów zajmuje mnóstwo czasu. Obrońca praw
człowieka  miał  okazję  rozmawiać  z  więźniami  sumienia,
którzy  ocaleli  i  udało  im  się  wyjechać  z  Chin.

„Wszyscy mówili mi, zarówno praktykujący Falun Gong i osoby
niezwiązane  z  Falun  Gong,  że  zwolennicy  Falun  Gong  byli
poddawani badaniom krwi lub badaniom organów, a nie-Falun Gong
nie” – podkreślił prawnik.

„W tamtym czasie nie mieli pojęcia, dlaczego tak się dzieje” –
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powiedział i wyjaśnił, „nasz raport jeszcze się nie ukazał
i nie przyszło im do głowy, że [praktykujący Falun Gong] są
zabijani dla narządów” – stwierdził.

Według  adwokata,  mówili  o  tym,  bo  „po  prostu  tego
nie  rozumieli”.

Pan  Matas  zaznaczył,  że  badania,  jakim  poddawano
praktykujących Falun Gong, „nie mogły być wykonywane z troski
o  ich  zdrowie,  bo  przecież  byli  torturowani  w  obozach.
To nie miałoby sensu”.

Testy  były  „konieczne  do  przeprowadzania  przeszczepów,
ponieważ  przy  transplantacji  jest  potrzebna  zgodność  grupy
krwi,  zgodność  typu  tkanki,  podobny  rozmiar  narządu.  […]
To był jeden oczywisty trop” – zauważył.

Ponadto  „badacze  śledczy  dzwonili  do  chińskich  szpitali.
Udawali, że są krewnymi pacjentów potrzebujących przeszczepów.
Pytali  szpitale,  czy  mają  na  sprzedaż  narządy  pochodzące
od  praktykujących  Falun  Gong?  To  pytanie  było  oparte
na założeniu, że skoro praktykujący Falun Gong poprzez swoje
ćwiczenia są zdrowi, to ich organy będą również zdrowe” –
relacjonował.

„Mamy  przetłumaczoną  transkrypcję  nagrań  z  całych  Chin”  –
mówił.

Jak opowiada, rozmówcy udzielili odpowiedzi, dając wskazówki,
w jaki sposób dotrzeć do szpitali, które przeprowadzają tego
rodzaju przeszczepy.

„Na przykład: ‘Tak, jasne, zejdź na dół’ […] albo ‘możesz
znaleźć to w tym szpitalu, ale nie u nas’” – wymienił.

Prawnik dodał, że „chiński rząd wyprodukował film dokumentalny
po  naszym  raporcie.  Został  on  nakręcony  dla  Phoenix  TV
w  języku  mandaryńskim  w  Hongkongu.  Przeprowadzili  wywiad
z jednym z lekarzy, do których zadzwonił nasz badacz śledczy”.
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Pokazali mu transkrypcję rozmowy i zapytali go, czy dzwoniono
do niego, a gdy potwierdził, również o przebieg rozmowy.

„‘Czy  powiedziałeś  te  rzeczy?’.  Odpowiedział:  ‘Tak’,
z  wyjątkiem  wszystkich  rzeczy  dotyczących  Falun  Gong’”  –
opowiadał pan Matas.

„Nie  powiedzieli,  że  istnieje  nagranie  tej  rozmowy”  –
podkreślił.

„Oskarżyli nas o majstrowanie przy transkrypcji, oczywiście
dobrze wiedziałem o tym, że tego nie zrobiliśmy” – powiedział.

Ponieważ  w  filmie  dokumentalnym  nie  ma  odniesienia
do  nagrania,  nie  przedstawiono  żadnych  wyjaśnień,  „w  jaki
sposób  mogliśmy  płynnie  przeplatać  wypowiedzi  mówione  jego
własnym głosem, do których się przyznał, z rzeczami, jakim
zaprzeczył”.

„W zasadzie nie mieli nic do powiedzenia na temat tego dowodu
poszlakowego” – podsumowuje prawnik.

David Matas przypomniał również, że chińskie władze podały
„zaniżoną  liczbę  przeszczepów”,  poinformowano  bowiem,
że w ciągu roku” wykonywanych jest 10 tys. transplantacji.

„Jak  się  później  dowiedzieliśmy,  dane  te  były  nawet
dziesięciokrotnie zaniżone. […] W rzeczywistości jest to od 60
tys. do 100 tys. przeszczepów rocznie” – wyjaśnił.

Ponadto na początku twierdzili, że wszystkie organy „pochodzą
z donacji, ale nie mieli systemu dawstwa [narządów], więc było
to  po  prostu  nieprzekonujące”  –  powiedział  obrońca  praw
człowieka.
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„W  końcu  powiedzieli,  że  wszystkie  narządy  pochodzą
od więźniów skazanych na karę śmierci, którzy aby odpokutować
popełnione zbrodnie, przed śmiercią przekazali swoje organy” –
relacjonował.

Pan Matas zwrócił uwagę, że według chińskiego prawa osoba
skazana  na  karę  śmierci  może  być  stracona  w  ciągu  7  dni
od wyroku, a pacjenci „mogli rezerwować termin przeszczepu
z  tygodniowym,  miesięcznym  wyprzedzeniem.  Nie  było
to  więc  zbyt  wiarygodne  wytłumaczenie”.

Zimne ludobójstwo
Jak tłumaczył pan Matas zimne ludobójstwo to „ludobójstwo,
które odbywa się powoli, trwa przez długi czas”.

„Tego  rodzaju  ludobójstwa  doświadczają  praktykujący  Falun
Gong, ponieważ oni nie zostali zniszczeni wszyscy od razu,
lecz dopiero na przestrzeni czasu znikają. Nie natychmiast
czy szybko, jest to ludobójstwo dokonywane powoli” – ocenił.

Pan  Matas  przypomniał,  że  wśród  elementów  definiujących
ludobójstwo  wymienia  się  „masowe  zabijanie  członków  grupy,
które  miało  miejsce  w  przypadku  Falun  Gong,  oraz  zamiar
zniszczenia grupy w całości lub w części”.

„W Trybunale dla Chin [w Londynie] odbyła się debata nad tym,
czy istniał zamiar popełnienia ludobójstwa” – opowiadał.

Wyjaśnił, że Trybunał „nie był tego taki pewien”, ponieważ
„można  było  opuścić  grupę”,  podpisać  oświadczenie
o  wyrzeczeniu  się  praktykowania  Falun  Gong.  W  ten  sposób
niektórzy  zostali  zwolnieni  z  więzienia.  Rozważano  też,
czy osoby te „nie były zabijane dla pieniędzy, a nie dlatego,
że praktykują Falun Gong”.

„Dla mnie żadna z tych kwestii nie miała większego sensu,
ponieważ jeśli opuścisz grupę, nie jesteś już jej częścią.
Tak więc zamiar zniszczenia grupy nie obejmuje już tych ludzi”
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– wskazał.

Zaznaczył, że „jeśli chodzi o osoby, które nie opuściły grupy,
a wyszły z aresztu, zostały one zwolnione z ostrzeżeniem.
I  oczywiście,  jeśli  taki  ktoś  nadal  będzie  praktykował,
ostrzeżenie zacznie obowiązywać”.

W opinii pana Matasa, „jest to więc kolejna forma zimnego
ludobójstwa,  a  nie  swobodne  opuszczenie  grupy  i  później
natychmiastowe zwolnienie z aresztu”.

Prawnik zwrócił uwagę, że aby mówić o ludobójstwie, konieczny
jest „zamiar świadomy lub umyślna ślepota”.

Dodał, że to „sprawca definiuje grupę. Zatem jeśli według
sprawcy  osoba,  która  opuszcza  grupę,  nie  jest  już  jej
częścią”,  to  zdaniem  eksperta  wciąż  mamy  do  czynienia
z ludobójstwem, „a zamiar popełnienia ludobójstwa jest nadal
skierowany przeciwko grupie”.

„Jeśli chodzi o pieniądze… Po pierwsze, można mieć podwójne
motywy  działania.  W  obu  przypadkach  [sprawca]  chce  kogoś
zabić, aby zarobić na tym pieniądze” – mówił.

„Po drugie, w każde ludobójstwo jest zaangażowanych wiele osób
i niektórzy z nich mogą nie mieć takiego zamiaru, ale inni
tak” – zauważył.

„Nie ma wątpliwości, że są przynajmniej niektórzy, a nawet
[jest  ich]  całkiem  sporo,  których  animusz  jest  skierowany
na Falun Gong, nie na pieniądze” – stwierdził.

„Łamanie  praw  człowieka  w  Chinach  rozprzestrzenia  się”  –
powiedział. Prześladowani są praktykujący Falun Gong, Ujgurzy,
chrześcijanie i inne mniejszości etniczne i religijne.
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Pokazywanie prawdy
„W 2006 roku ukazał się nasz raport, w 2007 jego druga wersja
i trzecia w 2009 roku” – wyliczał.

Później została wydana książka „The Slaughter: Mass Killings,
Organ Harvesting, and China’s Secret Solution to Its Dissident
Problem” (pol. „Rzeź: Ludobójstwo, grabież organów oraz tajne
chińskie rozwiązanie problemu dysydentów”), autorstwa Ethana
Gutmanna.

„W 2014 roku założyliśmy we trójkę [Kilgour, Gutmann, Matas]
organizację  pozarządową  International  Coalition  to  End
Transplant Abuse in China (ETAC, pol. Międzynarodowa Koalicja
na rzecz Zakończenia Nadużyć Transplantacyjnych w Chinach –
przyp.  redakcji).  W  2016  nasza  trójka  dokonała  również
aktualizacji  naszej  wspólnej  pracy”  –  powiedział.
Zaktualizowany  raport  liczy  678  stron  [PDF].

Jak  dodał,  właśnie  ta  organizacja  pozarządowa  zainicjowała
ustanowienie niezależnego Trybunału dla Chin.

Według  prawnika  Trybunał  dla  Chin  był  niezwykle  przydatny
w badaniu sprawy, ponieważ w trakcie postępowania sądowego,
które nie podlegało rządowi, można było przesłuchać świadków.

Podkreślił,  że  postępowanie  sądowe  było  prowadzone
przez „niezależnych sędziów, którzy zapoznali się z aktami
sprawy”.

„Bardzo szczegółowo przejrzeli oni wszystkie dowody, spędzili
nad nimi dużo czasu i doszli do wniosku, że miało to [grabież
organów od praktykujących Falun Gong] miejsce ponad wszelką
wątpliwość” – stwierdził obrońca praw człowieka.
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Turystyka transplantacyjna
Gdy David Matas i David Kilgour rozpoczynali badanie sprawy,
w  prawie  nie  było  regulacji  dotyczących  turystyki
transplantacyjnej.

„Ani w Chinach, ani nigdzie indziej nie było przepisów, które
by temu zapobiegały. Oczywiście, gdyby ktoś w swoim kraju
zabił kogoś dla narządów, mógłby zostać oskarżony” – zauważył.

Jednak gdyby wyjechał do ChRL i do przeprowadzenia u niego
operacji pobrano by pod przymusem organy od więźnia sumienia,
tym samym zabijając więźnia, a potem taki pacjent wróciłby
do swojego państwa, to „Chińczycy by go nie tknęli, a jego
kraj też by go nie ruszył” – powiedział.

„Niektóre  kraje  mają  jurysdykcję  eksterytorialną
nad obywatelami” – wskazał pan Matas, dodał jednak, że nawet
wtedy kraje mogły tylko wiedzieć, że ktoś wyjechał.

„Jedynymi  osobami,  które  wiedzą,  że  dana  osoba  przeszła
przeszczep za granicą, są lekarze i szpitale” – zaznaczył.

Jak  powiedział,  pacjent  ma  prawo  do  poufności,  a  lekarzy
obowiązuje tajemnica lekarska.

Prawnik przypomniał o Konwencji Rady Europy przeciwko handlowi
ludzkimi  narządami  [PDF]  (znanej  również  jako  Konwencja
z Santiago de Compostela), którą Polska podpisała 25 marca
2015 roku, ale do chwili obecnej nie ratyfikowała.

Ratyfikacja  Konwencji  „zobowiązuje  państwa-strony
do ustanowienia prawa przeciwko nadużyciom eksterytorialnym”.

„Tym,  co  mnie  zastanawia  w  kontekście  Polski,  jest  to,
że podpisała ona w 2015 roku Konwencję, osiem lat później
nadal jej nie ratyfikowała. A podpisanie wskazuje na zamiar
ratyfikacji.  Dlaczego  więc  [przedstawiciele  władz]
powiedzieli, że zamierzają ratyfikować, a potem nic z tym
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nie zrobili przez osiem lat?” – mówił David Matas.

W  ocenie  obrońcy  praw  człowieka,  bardzo  istotne  jest
uchwalenie legislacji zakazującej turystyki transplantacyjnej
do Chin.

Jednym  z  kroków  jest  „ustanowienie  systemu  raportowania”
informującego o pacjentach, którzy zgłaszają się do lekarza
po  konieczne  po  przeszczepieniu  leki  immunosupresyjne,
a transplantacji narządów dokonano poza granicami tego kraju.

Zdaniem pana Matasa, brak regulacji prawnych w tej kwestii
powoduje,  że  lekarze  nie  zawiadamiają  o  przeszczepach
wykonywanych w Chinach, prawdopodobnie dlatego, że „nie chcą
wysłać pacjenta do więzienia”.

Ekspert  wyjaśnił,  że  tacy  pacjenci  wcale  nie  muszą  być
ukarani.

Wskazał,  że  podobnie  jak  w  przypadku  osób  nadużywających
narkotyków, dzięki którym policja może dotrzeć do handlarzy
narkotyków, „nawet jeśli interweniują prokuratorzy, nie muszą
ich ścigać za to przestępstwo”, bo to przecież nie o nich
chodzi.

„Potrzebny jest więc dostęp do informacji od pacjentów, aby
móc sprawdzić, co się dzieje [w Chinach]” – stwierdził.

Podczas  wrześniowego  wystąpienia  na  Facing  Disruption.
Challenges To Bioethics, Human Rights And Democracy, EACME
Annual  Conference  na  Uniwersytecie  Warszawskim,  pan  Matas
zgodził się, że „podstawową troską pracowników służby zdrowia
są ich pacjenci”. Zauważył jednak, że zasada „nie szkodzić”
nie zawęża się jedynie do nieszkodzenia swoim pacjentom.
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„Oznacza  ona,  że  pracownicy  służby  zdrowia  nie  powinni
szkodzić nikomu” – podkreślił.

Tłumaczył, że „w przypadku turystyki transplantacyjnej zawód
transplantologa  staje  przed  wyborem  niepolegającym
na  szkodzeniu  lub  nieszkodzeniu,  ale  raczej  przed  wyborem
większej  szkody  dla  nieznajomych  lub  mniejszej  szkody  dla
swoich pacjentów. Pacjenci odnoszą korzyści z przeszczepów.
Zablokowanie lub opóźnienie tej korzyści jest formą szkody dla
pacjentów”.

„Można  śmiało  powiedzieć,  że  specjaliści  od  transplantacji
nie zgodziliby się na zabijanie zdrowych, niewinnych osób, aby
ich chorzy pacjenci mogli żyć dłużej” – podkreślił w trakcie
prelekcji.

„Jednak specjalistom od transplantacji łatwiej jest przymykać
oko  na  dowody  nadużyć  związanych  z  przeszczepami  narządów
w  Chinach  i  akceptować  oświadczenia  chińskich  komunistów
o niewinności, gdy korzystają na tym ich właśni pacjenci” –
zauważył mówca.

W opinii pana Matasa „bez obowiązkowego zgłaszania [pacjentów,
którzy przeszli transplantację narządów w Chinach] przepisy
dotyczące  współudziału  w  nadużyciach  związanych
z przeszczepami za granicą stają się w dużej mierze niemożliwe
do  wyegzekwowania.  Istnieją  potencjalnie  inne  sposoby
uzyskania  niezbędnych  informacji  na  temat  turystyki
transplantacyjnej,  ale  żaden  z  nich  nie  jest  tak  prosty
i skuteczny […]” – mówił w swoim wystąpieniu.

„Jest  oświadczenie  Francisa  Delmonico  z  przesłuchania
w  Kongresie”  –  opowiadał.

Byłego  szefa  Transplantation  Society  (TTS)  zapytano  wtedy:
„Chiny mówią, że wszystko jest teraz w porządku, ale często
mówią rzeczy, które nie są prawdą. Skąd wiesz, że to, co mówią
teraz, jest prawdą?” – relacjonował pan Matas pytanie, które
zadał  członek  Izby  Reprezentantów  Chris  Smith  w  Kongresie



Stanów Zjednoczonych.

„Delmonico  odpowiedział:  ‘Nie  weryfikowałem  tego,
to nie moje zadanie’. I dodał: ‘Nie sądzę, że wszystko jest
w porządku, ale w kraju jest ruch w kierunku zmian. Jest
progres’” – przytoczył wypowiedź prawnik.

„Ale nie ma żadnego progresu” – ocenił pan Matas.

Jak wyjaśnił, w rzeczywistości Komunistyczna Partia Chin „mówi
mu to, co on chce usłyszeć, to są tylko słowa bez pokrycia
w działaniu. Jeśli nie ma w tym rzeczywistych zmian, to nic
nie  znaczy”.  Ekspert  ocenił  jako  „błędne”  opieranie  się
na przekazywanej przez Chiny narracji.

Stwierdzenie Delmonico, że weryfikacja słów chińskich władz
komunistycznych  dotyczących  pozyskiwania  organów
do  transplantacji  nie  leży  w  zakresie  jego  obowiązków,
nie jest według obrońcy praw człowieka „zbyt przekonujące”.

„Myślę, że jeśli nie chce się prowadzić badań, powinno się
zaakceptować badania, które prowadzi ktoś inny. Nie powinno
się  ich  ignorować  tylko  dlatego,  że  samemu  się  ich
nie  przeprowadziło”  –  tłumaczył.

David  Matas  zauważył,  że  przecież  lekarze  nie  odradzają
sposobu  leczenia  gruźlicy  tylko  dlatego,  że  sami
nie uczestniczyli w badaniach nad tą chorobą. Opierają się
na kompetentnych wynikach medycznych, które ktoś inny wykonał.
Analogicznie  powinno  być  z  badaniami  wykraczającymi  poza
medycynę, które przeprowadzają specjaliści w danej dziedzinie.

Obrońca  praw  człowieka  przypomniał,  że  jednym  z  etapów
ludobójstwa jest zaprzeczanie.

„Komunistyczna  Partia  Chin  zaprzecza  masowemu  zabijaniu
niewinnych osób poprzez usuwanie ich organów, co potwierdzają
dowody” – mówił w czasie wykładu w Warszawie.

„Zaprzeczanie  to  przybiera  formę  personalnych  obelg



skierowanych  przeciwko  tym,  którzy  przeprowadzili  badania
sfabrykowanych statystyk, które łatwo podważyć, lub [formę]
mówienia obcokrajowcom tego, co chcą usłyszeć, bez względu
na to, jak bardzo te słowa są oderwane od rzeczywistości” –
stwierdził na konferencji.

W  ocenie  prawnika  „zbyt  wielu  pracowników  służby  zdrowia
uznaje za prawdziwe oświadczenia Komunistycznej Partii Chin,
które zaprzeczają rzeczywistej sytuacji”.

„Problemem  jest  nie  tylko  ignorancja,  ponieważ  nie  można
oczekiwać,  że  ktokolwiek  wie  wszystko,  ale  także  aktywne
poparcie dla ukrywania ludobójstwa” – skomentował prelegent.

Odnosząc  się  do  wypowiedzi  Francisa  Delmonico,  powiedział,
że „nie uwzględnia ona tego, czym naprawdę jest owa zmiana –
ewoluującym  ukrywaniem  nadużyć  związanych  z  przeszczepami
narządów” – podkreślił.

W  rozmowie  wspomniał  o  kanadyjskich  lekarzach
transplantologach,  którzy  „opracowali  bardzo  szczegółową
instrukcję”  przeciwdziałającą  handlowi  ludzkimi  narządami,
w której są zawarte informacje, „co można, a czego nie należy
robić”.

Jedną  z  wymienionych  wskazówek  jest  to,  by  w  sytuacji,
gdy  pacjent  mówi  lekarzowi,  że  myśli  o  wyjeździe  do  Chin
na przeszczep, „lekarz poinformował pacjenta, że ktoś inny
może  zostać  zabity  w  celu  pozyskania  narządów
do  transplantacji.  Pacjent  powinien  o  tym  wiedzieć,  zanim
wyjedzie” – zaznaczył.

„Przeprowadzamy  wywiady  z  pacjentami,  którzy  wyjechali
do Chin, aby dowiedzieć się, co się z nimi działo. Ponadto
mogą  nam  opowiedzieć,  co  widzieli”  –  powiedział  badacz
procederu grabieży organów.

Wymienił,  że  osoby  te  spotykały  w  chińskich  szpitalach
pacjentów:  „Japończyków,  Koreańczyków,  było  wiele  osób



z  Bliskiego  Wschodu,  Egipcjan,  Saudyjczyków,  a  także  dużo
Niemców,  ale  nie  widzieli  wielu  Polaków.  Przypuszczam,
że nie jeździ ich tam wielu” – powiedział.

„Im mniej Polaków jeździ do Chin na przeszczepy, tym łatwiej
powinno  być  przeprowadzić  proces  legislacyjny  [dotyczący
turystyki transplantacyjnej]” – skomentował.

W  opinii  prawnika  do  ustanowienia  odpowiednich  przepisów
w dużej mierze może przyczynić się zmiana podejścia lekarzy,
którzy  mają  kontakt  z  zakwalifikowanymi  do  przeszczepów
pacjentami.

„Kiedy  rozpoczęliśmy  badania,  nie  powiedziałbym,  że  jest
to kwestia szklanki pustej lub do połowy pełnej. Chodzi o to,
czy w szklance jest kropla wody, czy też szklanka jest nadal
sucha, a teraz jest w niej kropla wody. Na tym coś się już
zbuduje” – podsumował pan David Matas.

Źródło

Zabijanie w Chinach więźniów
sumienia dla organów
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Masowe  zabijanie  więźniów  sumienia  przez  chiński  reżim
komunistyczny  na  organy  jest  „narzędziem  ludobójstwa”,
twierdzi Chris Smith, Republikanin z Nowego Jorku.

Grabież organów przez władzę z Pekinu polega na „wykonywaniu
egzekucji  na  ludziach  uznanych  za  wrogów  państwa,  niejako
w  celu  pozyskania  określonych  narządów  do  przeszczepów”  –
powiedział  Smith.  „To  także  oczywista  forma  represji,
a w rzeczywistości narzędzie ludobójstwa, którego celem jest
eliminowanie  mniejszości  uznanych  przez  państwo
za  ‘niepożądane’”.

Smith  wygłosił  te  uwagi  podczas  przesłuchania  12  maja
przed  Komisją  Praw  Człowieka  Izby  Toma  Lantosa  mającego
na celu zbadanie dowodów na grabież organów w Chinach. Smith
jest również współprzewodniczącym owej komisji.

Niezależny  Trybunał  dla  Chin  obradujący  w  2019
roku stwierdził, że „ponad wszelką wątpliwość” chiński reżim
od  lat,  na  znaczącą  skalę,  dokonuje  grabieży  organów
od zatrzymanych więźniów sumienia, przy czym nic nie wskazuje,
by  ten  proceder  ustał.  Trybunał  stwierdził,  że  głównymi
ofiarami  są  aresztowani  praktykujący  Falun  Gong.  Trybunał
ustalił również, że proceder ten stanowi „zbrodnię przeciwko
ludzkości”.

Falun  Gong  to  praktyka  duchowa  składająca  się  z  ćwiczeń
medytacyjnych  i  nauk  moralnych,  które  koncentrują  się
na  dogmatach  prawdomówności,  życzliwości  i  cierpliwości.
Po tym, jak w latach 90. stała się popularna w Chinach, reżim
komunistyczny,  postrzegając  tę  popularność  jako  zagrożenie,
rozpoczął  ogólnokrajowe  prześladowania  wymierzone  przeciwko
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praktyce  i  jej  zwolennikom.  Od  tego  czasu  miliony
praktykujących  są  przetrzymywane  w  ośrodkach  zatrzymań,
więzieniach  i  obozach  pracy  w  całym  kraju,  co  skutecznie
zamienia ich w bank żywych organów dla chińskiego reżimu.

Smith wezwał również Kongres do zatwierdzenia projektu ustawy
mającej na celu ukaranie osób zaangażowanych w chiński handel
narządami pochodzącymi z grabieży organów.

W  projekcie  ustawy  „o  zatrzymaniu  grabieży  organów”  (H.R.
1592),  zawarto  przepisy:  o  nałożeniu  sankcji  na  sprawców,
których nazwiska są znane, tj. chińscy urzędnicy; o zakazie
eksportu  do  Chin  urządzeń  chirurgicznych,  co
do  których  udowodniono,  że  są  wykorzystywane  do  grabieży
organów;  oraz  o  nałożeniu  na  Departament  Stanu  obowiązku
składania sprawozdań z tych działań.

Mrożące krew w żyłach szczegóły
Podczas  przesłuchania  Ethan  Gutmann,  badacz  ds.  Chin
w Fundacji Pamięci Ofiar Komunizmu i autor książki „Rzeź”,
mówił  o  swoich  wywiadach  z  ofiarami,  które  były  więzione
w obozach koncentracyjnych w Chinach. Ludzie ci opowiadali
o dziwnych i mrożących krew w żyłach szczegółach, które według
niego świadczyły o tym, że byli żywą pulą przymusowych dawców
organów.

„Po przeprowadzeniu w całym obozie kontroli zdrowia, w tym
kompleksowych  badań  krwi,  niektóre  osoby  pasowały
do  zamówienia  na  grabież  organów”  –  stwierdził  Gutmann,
wspominając, jak Sayragul, nauczycielka w obozie, powiedziała
mu,  że  miała  wydruki  badań  krwi,  gdzie  przy  niektórych
nazwiskach zrobiono „różowe zaznaczenia”.

„Inni  świadkowie  wspominali,  że  pewne  osoby  były  zmuszane
do  noszenia  kolorowych  bransoletek  lub  kamizelek,  czasem
różowych,  czasem  pomarańczowych”  –  mówił  Gutmann.  „Tak
czy inaczej, około tygodnia po teście osoby oznaczone kolorami
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znikały w środku nocy”.

Gutmann zauważył, że „zeznania świadków z około 20 obozów są
uderzająco spójne – od 2,5 do 5 proc. rocznie znika z całego
obozu”.

Zniknięcia te, jak twierdzi, dotyczą głównie osób w wieku
około 28 lat – jest “uważany przez chińską medycynę za idealny
wiek dla dojrzałych organów”.

Dr  Enver  Tohti  podczas  wywiadu  dla  New  Tang  Dynasty
Television,  siostrzanych  mediów  „The  Epoch  Times”  (Chen
Baizhou / The Epoch Times)
Do zeznań dołączono pełną żalu relację dr Envera Tohtiego,
byłego  chirurga  onkologa,  któremu  chiński  reżim  nakazał
przeprowadzenie  w  1994  roku  pierwszego  znanego  przypadku
pobrania organów od żywego człowieka. Tohti został zmuszony
do wycięcia organów od więźnia, który rzekomo został właśnie
stracony, a na stole operacyjnym okazało się, że ten człowiek
nadal żył.

„Cała  operacja  trwała  około  30-40  minut.  Główni



chirurdzy  z  radością  włożyli  owe  organy  do  dziwnie
wyglądającego  pudełka  i  powiedzieli:  ‘OK,  teraz  zabierzesz
swój zespół z powrotem do szpitala; pamiętaj, że dzisiaj nic
się nie stało’” – zeznał Tohti na przesłuchaniu.

Przesłuchanie przed Komisją Praw Człowieka Toma Lantosa odbyło
się  kilka  tygodni  po  tym,  jak  pewni
naukowcy opublikowali w „American Journal of Transplantation”
analizę  ponad  2800  chińskojęzycznych  prac  z  lat  1980-2015
i doszli do wniosku, że chińscy chirurdzy transplantolodzy
dokonywali  grabieży  organów  od  ludzi,  bez  przeprowadzenia
na nich testów wymaganych do stwierdzenia śmierci mózgu.

„Mówiąc  wprost,  dokumenty  wydają  się  pokazywać,  że  dawcy,
którzy byli więźniami, żyli w momencie operacji i zostali
zabici  przez  chirurgów  transplantologów  podczas  procesu
wycinania im serca” – zeznał podczas przesłuchania współautor
analizy na temat transplantacji Matthew Robertson, doktorant
na Australijskim Uniwersytecie Narodowym.

Lekarze przygotowują się do przeszczepu nerki (Pierre-Philippe



Marcou/AFP/Getty Images)

Więcej działań
Inni  uczestnicy  przesłuchania  wzywali  społeczność
międzynarodową  i  organizacje  medyczne  do  podjęcia  dalszych
działań.

„Temat  dzisiejszego  przesłuchania,  grabieży  narządów,  jest
zbyt  długo  ignorowany  przez  społeczność  międzynarodową”  –
powiedział Gus Bilirakis (Republikanin z Florydy), który jest
współautorem projektu ustawy „o zatrzymaniu grabieży organów”.

„Stany  Zjednoczone  i  nasi  sojusznicy  muszą  wysłać  silny
i niezachwiany sygnał w obronie podstawowych praw człowieka
i zapewnienia ochrony wszystkim ludziom”.

W  ubiegłym  tygodniu  Unia  Europejska
przyjęła  rezolucję  wyrażającą  „poważne  zaniepokojenie”
„zbrodnią przeciwko ludzkości” popełnianą przez chiński reżim.

„Poszanowanie  praw  człowieka  nie  jest  czymś  opcjonalnym,
lecz  wymogiem,  we  wszystkich  dziedzinach,  wliczając
w  to  trudną  pod  względem  medycznym  i  etycznym  dziedzinę
dawstwa  i  przeszczepiania  narządów”  –  powiedział  Josep
Borrell, najwyższy urzędnik UE ds. polityki zagranicznej.

Tymczasem środowisko medyczne w dużej mierze milczy na ten
temat  ze  względu  na  duże  możliwości  zawodowe  i  finansowe
w Chinach, powiedział Gutmann.

„Ta  katastrofa  została  wykreowana  przez  Pekin.  Jednak
przez  ostatnie  10  lat  była  nieustannie  podtrzymywana
przez garstkę zachodnich lekarzy, którzy myśleli, że mogą się
przejechać na chińskim smoku i wrócić do domu, jakby nigdy
nic” – powiedział.

Robert A. Destro, były asystent sekretarza ds. demokracji,
praw  człowieka  i  siły  roboczej  w  administracji  prezydenta

https://epochtimes.pl/zbrodnicze-niehumanitarne-i-nieetyczne-ue-przyjmuje-rezolucje-potepiajaca-proceder-grabiezy-organow-przez-chinski-rezim/
https://www.eeas.europa.eu/eeas/china-speech-high-representativevice-president-josep-borrell-ep-debate-organ-harvesting_en


Trumpa,  wezwał  Stany  Zjednoczone  do  podjęcia  konkretnych
działań.

Kongres musi wykorzystać swoją „siłę sprawczą, aby zażądać
wyjaśnień od urzędników i środowisk biznesowych”.

Źródło: NTD.com

Świat  oburza  się  na
zbrodnicze  działania  Rosji,
ale  wzrusza  ramionami  na
działania Chin

Większość  świata  słusznie  zjednoczyła  się
przeciwko Rosji po jej inwazji na Ukrainę. Władimir Putin jest
teraz pariasem na arenie międzynarodowej. Ukraina otrzymuje
miliardy w ramach pomocy wojskowej i humanitarnej. Światowe
zasoby  miękkiej  siły  (soft  power)  zmobilizowały  się,  aby
odciąć Rosji dostęp do usług finansowych, handlu, większości
przedsięwzięć biznesowych i podróży międzynarodowych. Rosyjscy
oligarchowie zostali objęci sankcjami, ich ogromne jachty są
konfiskowane.  Stany  Zjednoczone  nie  będą  odtąd  kupować
rosyjskiej  ropy.  Nawet  nieudolne  Zgromadzenie  Ogólne  ONZ
potępiło Rosję w przytłaczającym, choć niewiążącym głosowaniu.

https://www.ntd.com/chinas-killing-of-prisoners-of-conscience-for-their-organs-a-tool-of-genocide-rep-smith_778397.html
https://ocenzurowane.pl/swiat-oburza-sie-na-zbrodnicze-dzialania-rosji-ale-wzrusza-ramionami-na-dzialania-chin/
https://ocenzurowane.pl/swiat-oburza-sie-na-zbrodnicze-dzialania-rosji-ale-wzrusza-ramionami-na-dzialania-chin/
https://ocenzurowane.pl/swiat-oburza-sie-na-zbrodnicze-dzialania-rosji-ale-wzrusza-ramionami-na-dzialania-chin/
https://ocenzurowane.pl/swiat-oburza-sie-na-zbrodnicze-dzialania-rosji-ale-wzrusza-ramionami-na-dzialania-chin/


To wszystko jest bardzo pokrzepiające. Przeciwstawienie się
bezwzględnemu dyktatorowi, który dąży do rozszerzenia swojej
władzy, tłumiąc własny naród i dopuszczając się okrucieństw
w  zakresie  praw  człowieka,  wymaga  zdecydowanej  reakcji
międzynarodowej, jeśli świat ma pozostać choć w minimalnym
stopniu  cywilizowany.  Należy  jednak  zadać  jedno  pytanie:
Dlaczego tak skutecznie mobilizujemy się przeciwko rosyjskim
okrucieństwom  w  zakresie  praw  człowieka,  a  jednocześnie
wzruszamy  ramionami  na  ogromne  zbrodnie  przeciwko
ludzkości  popełniane  przez  Chińską  Republikę  Ludową?

Tak,  rosyjska  inwazja  jest  przerażająca  i  niewybaczalna.
Niewinni ludzie cierpią i umierają. Ich przelana krew woła
o zdecydowaną reakcję.

Ale czy trwające zło popełniane przez Komunistyczną Partię
Chin  (KPCh)  jest  mniej  warte  reakcji  międzynarodowej?
Po  pierwsze,  mamy  do  czynienia  z  czynnym  i  ciągłym
ludobójstwem  dokonywanym  na  Ujgurach  w  zachodnich  Chinach,
gdzie  ponad  milion  niewinnych  ludzi  zostało  uwięzionych
w obozach koncentracyjnych tylko dlatego, że są muzułmańską
mniejszością  etniczną.  Gwałty  na  ujgurskich  kobietach  są
środkiem  ucisku,  często  są  zmuszane  do  poddawania  się
przymusowej  sterylizacji  i  aborcji;  ujgurscy  pracownicy  są
wywożeni na przymusowe roboty do całego kraju jako dosłownie
niewolnicy.  I  wszystko  to  w  obrzydliwy  sposób  przypomina
Trzecią Rzeszę.

Ale  to  jeszcze  nie  wszystko.  Rutynowym  aresztowaniom
za przekonania religijne poddawani są wyznawcy Falun Gong,
a następnie mordowani, aby zasilić chiński rynek „turystyki
transplantacyjnej”.  Do  tego  dochodzi  nielegalna  okupacja
i  kulturowe  ludobójstwo  Tybetu,  miażdżenie  demokracji
w  Hongkongu  wbrew  chińskim  zobowiązaniom  traktatowym
oraz coraz bardziej wojownicze groźby przeciwko niepodległości
Tajwanu,  szkodliwy  system  oceny  społeczeństwa,  zbrojne
wtargnięcia  na  granicę  Indii,  nielegalna  militaryzacja
na Morzu Południowochińskim oraz masowa kradzież [technologii



itp.]  na  całym  świecie  –  nie  wspominając  o  wielkim
zatuszowaniu  sprawy  z  COVID-19  –  a  wszystko
to  pod  kierownictwem  dyktatury  partii  komunistycznej,
tak zimnej, wyrachowanej i obojętnej na świętość ludzkiego
życia, jak człowiek, który rządzi Rosją.

Jednak mimo tego wszystkiego – i nie tylko – Chiny pozostają
„szanowanym” członkiem społeczności międzynarodowej. Oto kilka
powodów, dlaczego tak się dzieje:

Siła obrazu
Powiedzenie, że obraz jest wart tysiąca słów, nabiera jeszcze
większego  znaczenia,  gdy  szokujące  obrazy  są  transmitowane
na żywo. Któż z nas nie odczuł wstrząsu na widok przerażonych
ukraińskich uchodźców stłoczonych na dworcach kolejowych lub
nie  był  oburzony  celowym  niszczeniem  dzielnic  mieszkalnych
i  morderczym  strzelaniem  rosyjskiej  armii  do  uciekających
rodzin?  Któż  z  nas  nie  uronił  łzy  nad  powszechnym
nieszczęściem,  jakie  rozpętał  Putin?

Dla  kontrastu,  Chiny  są  społeczeństwem  nieprzejrzystym.
Większość  złych  czynów  ma  miejsce  wewnątrz  kraju,
w  najgłębszym  cieniu,  gdzie  żadne  filmy  nie  uwieczniają
makabrycznych  wydarzeń,  które  mogłyby  wstrząsnąć  sumieniem.
Owszem, znane są przypadki gwałtów na ujgurskich kobietach,
ale ich przerażające krzyki pozostają niesłyszalne. Zdjęcia
obozów  koncentracyjnych  zrobione  z  satelitów  przedstawiają
ogromne kompleksy więzienne, ale nie pokazują okrutnych tortur
odbywających  się  w  ich  wnętrzach.  Zdjęcia  okaleczonych
ciał zabitych praktykujących Falun Gong nie są transmitowane
na  cały  świat,  ponieważ  mordy  popełniane  są  w  sterylnych
chirurgicznych salach szpitalnych. Krótko mówiąc, okrucieństwa
na Ukrainie są żywo przedstawiane wszystkim, ale te popełniane
w Chinach pozostają abstrakcyjne.



Siła skutecznego przywództwa
W Chinach z pewnością nie brakuje krytyków. Jednak większość
sprzeciwu  opiera  się  na  demonstracjach,  o  których  rzadko
informują  media,  oraz  na  badaniach  naukowych  ośrodków
analitycznych, które nie są wystarczające, aby zmobilizować
powszechny  opór.  Dla  kontrastu,  opozycja  wobec  Rosji  ma
bohaterską  twarz  prezydenta  Ukrainy  Wołodymyra  Zełenskiego,
który wraz ze swoim rządem pozostaje w kraju pod ciągłą groźbą
nagłej,  gwałtownej  śmierci.  Przywództwo  Zełenskiego
zainspirowało  jego  kraj  i  świat  do  emocjonalnego  wsparcia
obrony  Ukrainy.  W  Chinach  nie  ma  równorzędnego  przywódcy
opozycji, wokół którego można by się skupić, dlatego światowy
sprzeciw  wobec  polityki  KPCh  pozostaje  nieukierunkowany
i wątły.

Siła pieniądza
Rosja  jest  ogromnym  krajem  pod  względem  geograficznym,
ale stosunkowo słabym gospodarczo – jej PKB jest mniejsze niż
PKB  Włoch,  Brazylii  i  Kanady.  Gdyby  Rosja  nie  posiadała
największego  na  świecie  zapasu  broni  jądrowej,  nie  byłaby
światowym mocarstwem. Oznacza to, że dla światowych państw
i  konglomeratów  korporacyjnych  ryzyko  finansowe  związane
z odcięciem się od rosyjskiej gospodarki jest niewielkie.

Inaczej jest w przypadku Chin. Chiny wytwarzają ponad jedną
trzecią  światowego  PKB  i  są  światowym  centrum  produkcji.
Rozstanie z gospodarką tego kraju spowodowałoby prawdziwy ból.

Co  więcej,  kraj  ten  jest  bogaty  nie  tylko  w  porównaniu
z Rosją; jego ponadmiliardowa populacja stanowi kluczowy rynek
zbytu dla światowych towarów. Co bardziej podstępne, Chiny
wykorzystują  bogactwo,  aby  wprowadzić  swoje  wartości
do  instytucji  Zachodu  –  od  naszych  uniwersytetów,
przez  przemysł  rozrywkowy,  po  organizacje  polityczne
i biznesowe. Pieniądze kupują przyzwolenie. Zauważmy, że te
same  wielkie  korporacje,  które  bojkotują  Gruzję  z  powodu



drobnych zmian w prawie wyborczym – i które słusznie wycofały
swoje firmy z Rosji – pozostają obojętne wobec niezliczonych
przypadków łamania praw człowieka przez Chiny.

Siła wspólnej kultury
Na  koniec,  Ukraina  jest  krajem  zachodnim.  Kiedy  widzimy
cierpienie jej mieszkańców, widzimy siebie – w ich ubraniach,
wyglądzie ich miast, strukturze ich instytucji kulturalnych
i politycznych, kościołach, do których uczęszczają. Podzielamy
wartości demokratyczne, które wyznają, a być może – w tym
przypadku mam nadzieję, że się mylę – identyfikujemy się także
z ich europejskimi cechami.

Z  kolei  Chiny  to  cywilizacja  wschodnia.  Jej  najważniejsze
wartości  polityczne  i  kulturowe  są  nieliberalne.  Ich
mieszkańcy wyglądają inaczej niż wielu z nas. W tym sensie
Chiny są bardziej „obce” (jeśli można to tak ująć) dla ludzi
Zachodu niż Ukraina i cierpienie jej mieszkańców, a zatem – tu
znowu  mam  nadzieję,  że  się  mylę  –  być  może  trudniejsze
do utożsamienia.

I na tym właśnie polega ironia. Zarówno Rosja, jak i Chiny
stanowią poważne i realne zagrożenie dla zachodnich wartości.
Jednak  spośród  nich  Rosja  stanowi  mniejsze  zagrożenie
egzystencjalne.  Jej  lekkomyślny  dyktator  dąży  do  przejęcia
kontroli  nad  Europą  Środkową  i  Wschodnią.  Natomiast
zimnokrwiści  przywódcy  Chin  planują  zdominować  świat.

Nie oznacza to, że powinniśmy z mniejszą siłą przeciwstawiać
się  agresji  Rosji.  Oznacza  to  jednak,  że  powinniśmy
przeciwstawić  się  większemu  ogólnemu  zagrożeniu,  jakie
stanowią Chiny, stosując równoważną strategię prężącej muskuły
„miękkiej  siły”,  zmobilizowanej  obecnie  przeciwko  Rosji.
Kryzys  na  Ukrainie  jest  oczywiście  kryzysem  bezpośrednim.
Jednak w dłuższej perspektywie Państwo Środka stanowi o wiele
większe zagrożenie. Nasze przyszłe działania polityczne muszą
uwzględniać tę groźną rzeczywistość.



„Zbrodnia  doskonała”
niepozostawiająca  żadnych
ofiar  –  śledczy  opisują
makabryczny przemysł grabieży
organów w Chinach

Wszyscy  oni  byli  zdrowi,  kiedy  kładziono  ich  na  stołach
operacyjnych,  żeby  lekarze  mogli  wyciąć  im  organy.  Wielu
z nich jeszcze wtedy oddychało. A kiedy robota była skończona,
ciała wrzucano do pieca i palono, nie pozostawiając za sobą
żadnych śladów.

Ta mrożąca krew w żyłach scena to rzeczywistość, w jakiej
przyszło  żyć  więźniom  sumienia  w  Chinach,  gdzie  reżim
usankcjonował  grabież  organów.  O  panującej  tam  sytuacji
opowiedziało  dwóch  śledczych  17  lutego  br.,  podczas
wirtualnego  webinarium  zorganizowanego  przez  waszyngtoński
think tank Hudson Institute.

„Nie  ma  żadnego  oskarżenia,  żadnego  przesłuchania,  żadnego
odwołania” – powiedział David Kilgour, były sekretarz stanu
Kanady  ds.  Azji  i  Pacyfiku,  który  wraz
z  kanadyjskim  prawnikiem  zajmującym  się  prawami
człowieka Davidem Matasem spędził lata na badaniu tej sprawy.
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„Policjant po prostu stwierdza: ‘idziecie tutaj do tego obozu
pracy’ […]. Czekają, pracując po 16 godzin dziennie” – mówił
Kilgour. „Potem pewnego dnia ktoś przychodzi, zabiera ich,
daje im trochę potasu, a potem ich organy zostają wycięte,
a ciała spalone”.

„Tak  właśnie  działa  praworządność  w  Chinach,  jeśli  chodzi
o pozyskiwanie organów”.

To „zbrodnia doskonała, ponieważ tak naprawdę nie ma nikogo,
kto  by  ocalał”  po  takiej  operacji  –  dodała  prowadząca
spotkanie  Nina  Shea,  prawniczka  zajmująca  się  prawami
człowieka  i  była  komisarz  Komisji  Stanów  Zjednoczonych
ds. Wolności Religijnej na Świecie (ang. U.S. Commission on
International  Religious  Freedom),  obecnie  starszy
współpracownik  w  Hudson  Institute.

Wart  miliardy  dolarów  przemysł  grabieży  organów,
który rozkwitł w Chinach w tym samym czasie, gdy reżim nasilił
brutalną  kampanię  eliminowania  duchowej  grupy  Falun
Gong  we  wczesnych  latach  2000,  był  przez  dziesięciolecia
ukrywany.

Nawet na Zachodzie instytucje medyczne i urzędnicy niechętnie
stawiali  czoła  temu  problemowi  aż  do  2019  roku,  kiedy
to  obradujący  w  Londynie  niezależny  Trybunał  dla  Chin
(ang. Independent Tribunal into Forced Organ Harvesting from
Prisoners of Conscience in China, pol. Niezależny Trybunał
w sprawie Grabieży Organów od Więźniów Sumienia w Chinach
pod przewodnictwem Sir Geoffreya Nice’a QC, który kierował
oskarżeniem byłego prezydenta Jugosławii Slobodana Miloševicia
podczas posiedzeń Międzynarodowego Trybunału Karnego dla byłej
Jugosławii  w  Hadze  –  przyp.  redakcji)  orzekł,  że  „ponad
wszelką wątpliwość” od lat prowadzony jest tam „na znamienną
skalę” proceder grabieży organów od uwięzionych praktykujących
Falun Gong.

https://epochtimes.pl/pracujesz-jak-zwierzeta-rozlegly-chinski-system-obozow-pracy-od-srodka/
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Kobieta o pseudonimie Annie, pracownica jednego z chińskich
szpitali w północno-wschodnich Chinach, była pierwszą osobą,
która  w  2006  roku  rzuciła  światło  na  te  przerażające
nadużycia. W zeznaniach dla „The Epoch Times”, potwierdzonych
później przez innych świadków, ujawniła, jak jej były mąż,
chirurg wojskowy pracujący w tym samym szpitalu, siłą usuwał
rogówki praktykującym Falun Gong.

Jej relacja spowodowała, że Kilgour i Matas połączyli siły
w  celu  zbadania  tej  sprawy.  Później
opublikowali raport zatytułowany „Krwawe żniwo” (ang. „Bloody
Harvest”), w którym opierając się na doniesieniach medialnych,
czasopismach  medycznych  i  archiwach,  opisali  sytuację
w  setkach  szpitali  w  Chinach.  Odkryli,  że  chiński  reżim
traktował  zwolenników  Falun  Gong  jak  żywy  bank  organów,
jednocześnie znacząco zaniżał liczbę przeszczepów faktycznie
przeprowadzanych każdego roku.
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Annie  opowiedziała  póżniej,  podczas  wywiadu,  że  jej  mąż
wykonał ponad 2000 operacji usunięcia rogówek w ciągu dwóch
lat, począwszy od 2001 roku. Tak bardzo dręczyło go sumienie,
że zaczął mieć koszmary, co wzbudziło podejrzenia Annie.

Rozstali się po tym, jak Annie doszła do wniosku, że nie jest
w stanie zaakceptować jego współudziału w tej zbrodni. Oboje
uciekli za granicę po tym, jak zaczęto im grozić śmiercią.

„To jest zbrodnia dokonywana przez państwo” (ang. national
crime) – powiedziała w oświadczeniu dla „The Epoch Times”
w kwietniu 2006 roku.

Annie  w  dzienniku  prowadzonym  przez  jej  byłego  męża
przeczytała  pewną  historię,  w  której  przyznał,  że  poczuł
głębokie wyrzuty sumienia, gdy rozcinając ubranie pacjentki,
zobaczył wypadające z niego małe pudełko. W pudełeczku była
okrągła  przypinka  Falun  Gong  z  dedykacją  napisaną
na  karteczce.

„Mamo, życzę ci szczęśliwych urodzin” – brzmiała dedykacja.
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Pomimo ucieczki i świadectw Annie i kilku innych osób, machina
grabieży organów nadal działa, przyciągając turystów z całego
świata, którzy są wabieni przez chińskie szpitale obietnicami
szybkiego  znalezienia  potrzebnych  organów  i  przeprowadzenia
transplantacji.

„Wszędzie  indziej  brakuje  narządów  i  są  one  przydzielane
w  zależności  od  priorytetów,  ale  w  Chinach  cały  system
zorganizowano tak, jakby istniał niewyczerpany zasób narządów”
–  powiedział  Matas.  „Wszystko,  co  trzeba  było  zrobić,
to  pojawić  się  i  zapłacić  pieniądze”.

„Cały  system  jest  podzielony  na  mniejsze  części  i  każdy
umyślnie  udaje,  że  nie  widzi  innych  elementów  systemu”  –
powiedział.

Kilgour  opowiedział,  że  rozmawiał  z  pacjentem  z  Azji,
któremu  w  ciągu  kilku  miesięcy  wszczepiono  kolejno  cztery
dopasowane  do  niego  nerki.  Pierwsze  trzy  nerki  zostały
odrzucone przez jego organizm, a czwarta okazała się sukcesem.

https://epochtimes.pl/4-serca-w-10-dni-chinski-bank-organow-na-zadanie-budzi-obawy-dotyczace-grabiezy-organow/


Lekarz, który nosił mundur wojskowy, dostarczył mu pierwszą
pasującą nerkę wkrótce po ich pierwszym spotkaniu.

„Pobierają wszystkie organy, nie biorą tylko jednej nerki” –
powiedział  Kilgour.  „Więc  cztery  osoby  umarły,  aby  ten
człowiek  mógł  dostać  dobrą  nerkę.  Czy  to  nie  jest
niewiarygodne?”.

Ponad dwadzieścia hrabstw w Wirginii przegłosowało ostatnio
rezolucje,  w  których  potępiono  grabież  organów  w  Chinach
i  wezwano  mieszkańców,  by  nie  brali  udziału  w  turystyce
transplantacyjnej do tego kraju. Podobnie postąpiono w Senacie
stanu Teksas.

Niektórzy  amerykańscy  urzędnicy  zabiegają
w Kongresie o podjęcie działań mających na celu pociągnięcie
sprawców do odpowiedzialności.

Obaj śledczy zgodzili się, że instytucje międzynarodowe muszą
zrobić więcej w tej sprawie. Kilgour powiedział jako przykład,
że jest „zakłopotany” faktem, iż Kanada nie uchwaliła żadnych
przepisów dotyczących grabieży organów.

„Jest kilka, ale nie są wystarczające” – powiedział Matas,
wzywając kraje do odcięcia się od jakiejkolwiek współpracy
z chińskim systemem transplantacyjnym.

Źródło: The Epoch Times

Chiny  kontynuują
prześladowanie Falun Gong, w
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2021 r. potwierdzono 16 413
aresztowań  i  przypadków
nękania – raport

W 2021 roku Komunistyczna Partia Chin (KPCh) w dalszym ciągu
nękała i pozbawiała wolności zwolenników Falun Gong. Działania
te stanowią część ogólnokrajowej kampanii prześladowań, którą
partia  rozpoczęła  ponad  dwie  dekady  temu  przeciwko
tej  dyscyplinie  doskonalenia  ciała  i  ducha.

Zgodnie z raportem opublikowanym na Minghui.org, amerykańskiej
stronie  internetowej  śledzącej  przebieg  prześladowań  Falun
Gong  w  Chinach,  potwierdzono  5886  aresztowań  i  10  527
przypadków  nękania  praktykujących  w  2021  roku.

Część  przypadków  zgłoszonych  w  roku  2021  miała  miejsce
w latach wcześniejszych: w 2020 roku dokonano 841 aresztowań,
w  2016  roku  nękano  7  osób,  a  w  2020  roku  1275.  Jednak
ze  względu  na  trudności  w  uzyskaniu  informacji  z  Chin  –
z powodu silnej cenzury KPCh – nie można było potwierdzić tego
w tamtym czasie.

Falun Gong, znane również jako Falun Dafa, jest dyscypliną
doskonalenia ciała i ducha. Składa się z ćwiczeń medytacyjnych
i nauk moralnych opartych na trzech podstawowych zasadach:
prawdy,  życzliwości  i  cierpliwości.  Praktyka  ta  zyskała
popularność  w  Chinach  w  latach  90.  Szacuje  się,
że uprawiających ją osób było wówczas od 70 do 100 mln. Reżim
komunistyczny obawiał się, że liczba praktykujących stanowi
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zagrożenie dla jego autorytarnych rządów, dlatego w lipcu 1999
roku  rozpoczął  szeroko  zakrojoną  kampanię,  która  miała
wyeliminować Falun Gong i jej zwolenników.

Od tego czasu, jak podaje Falun Dafa Info Center, miliony
ludzi  zostało  zamkniętych  w  więzieniach,  obozach  pracy
i  innych  miejscach  odosobnienia  i  setki  tysięcy  z  nich
torturowano.  Potwierdzone  jest,  że  tysiące  osób  zmarło
w  wyniku  zadanych  im  tortur  i  znęcania  się  nad  nimi
w więzieniu. Zdaniem ekspertów liczba ta najprawdopodobniej
stanowi  wierzchołek  góry  lodowej,  gdyż  z  powodu  ogromnych
trudności  w  weryfikacji  informacji  napływających  z  Chin
nie można ustalić rzeczywistej całkowitej liczby ofiar.

Jedną ze strategii KPCh, mających na celu wykorzenienie Falun
Gong, jest poddawanie praktykujących torturom i praniu mózgu
w celu zmuszenia ich do wyrzeczenia się wiary.

Systemowa kampania represji KPCh przeciwko praktykującym Falun
Gong została nazwana przez ekspertów „zimnym ludobójstwem”,
ze względu na stopniowe i uporczywe wysiłki reżimu mające
na celu unicestwienie tej grupy wyznaniowej w ciągu ostatnich
dwóch  dziesięcioleci.  Termin  ten  jest  używany  jako
przeciwieństwo  „gorącego  ludobójstwa”,  które  ma  na  celu
wyeliminowanie określonej grupy w krótkim czasie.

Jak poinformowano na Minghui, szczyt aresztowań i przypadków
nękania w 2021 roku miał miejsce między kwietniem a czerwcem.
Stanowił element trwającej już kampanii KPCh „wyzerowania”,
polityki zerowej tolerancji wobec Falun Gong, jaka po raz
pierwszy została wprowadzona w południowo-zachodniej prowincji
Guizhou  w  marcu  2020  roku.  Następnie  rozprzestrzeniła  się
na inne prowincje. Kampania ta polega na nękaniu umieszczonych
na  czarnej  liście  praktykujących,  jednego  po  drugim,  aby
wyrzekli się swojej wiary.

Szczyt  aresztowań  w  2021  roku  zbiegł  się  z  dwiema  datami
ważnymi  dla  praktykujących  Falun  Gong:  ze  Światowym  Dniem
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Falun  Dafa  13  maja  oraz  rocznicą  pokojowego  protestu
praktykujących  przed  siedzibą  Komunistycznej  Partii  Chin
w Pekinie 25 kwietnia 1999 roku, kiedy to apelowali do władz
o  prawo  do  swobodnego  uprawniania  swojej  praktyki.  Kilka
miesięcy po tym apelu KPCh rozpoczęła prześladowania.

Aresztowania i prześladowania nasilają się w okolicach tych
dat,  aby  utrudnić  praktykującym  próby  rozpowszechniania
informacji o prześladowaniach – podaje Minghui.

Do takich zdarzeń doszło 10 maja 2021 roku, kiedy to w mieście
Suzhou, w prowincji Jiangsu na wschodzie Chin, aresztowano 13
praktykujących. W tym samym dniu rodziny zgłosiły zaginięcie
dwóch  kolejnych  praktykujących  –  później  potwierdzono  ich
aresztowanie.  Władze  nie  poinformowały  rodzin  o  miejscu
przetrzymywania aresztowanych.

Jakiś  czas  później  rodziny  tych  praktykujących  przekazały
Minghui wiadomości, jakie otrzymały od osoby mającej dostęp
do  poufnych  informacji.  Z  ujawnionych  danych  wynikało,
że na dzień 23 października 2021 roku 14 z aresztowanych było
przetrzymywanych w „tajnym hotelu zamienionym w ośrodek prania
mózgu”, gdzie znęcano się nad nimi fizycznie i werbalnie, aby
zmusić ich do wyrzeczenia się wiary.

Na  stronie  Minghui  poinformowano  ostatnio,  że  w  Chinach
„ponownie  pojawiły  się”  ośrodki  prania  mózgu,  gdzie
przetrzymywani  są  praktykujący,  którzy  pomimo  prześladowań
w  ramach  kampanii  „wyzerowania”  odmawiają  zaprzestania
ćwiczenia Falun Gong.

W raporcie odnotowano, że w Wuhan otwarto dziewięć nowych
ośrodków,  oprócz  60  już  istniejących.  W  jednym  z  nich
zwolennicy  Falun  Gong  byli  zamykani  w  ciemnych
pomieszczeniach, zmuszani do oglądania filmów oczerniających
tę  dyscyplinę  i  pozbawiani  snu.  Natomiast  inni,
którzy rozpoczęli strajki głodowe, byli siłowo karmieni.

Źródło: TheEpochTimes.com
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Chiński  „skomercjalizowany
mord”  w  przemyśle
transplantacyjnym  musi  się
skończyć,  powiedział
brytyjski urzędnik

19  września  kilku  polityków  z  całego  świata  przemawiało
podczas  szczytu  dotyczącego  potępienia  stałej  praktyki
zabijania więźniów sumienia przez Komunistyczną Partię Chin
(KPCh)na  organy  i  dostarczenia  ich  na  lukratywny  rynek
przeszczepów.

„Dawstwo narządów jest cennym aktem ratowania życia, natomiast
grabież  organów  jest  skomercjalizowanym  morderstwem
i  bez  wątpienia  zalicza  się  do  najgorszych  zbrodni”  –
powiedział lord Philip Hunt, członek brytyjskiego parlamentu
i były brytyjski minister zdrowia.

Hunt  wygłosił  te  uwagi  na  trzecim  webinarium  Światowego
Szczytu w sprawie Zwalczania i Zapobiegania Grabieży Organów.
Szczyt  został  zorganizowany  przez  pięć  organizacji
pozarządowych,  w  tym  grupę  aktywistów  Doktorzy  Przeciwko
Grabieży  Organów  (ang.  Doctors  Against  Forced  Organ
Harvesting, DAFOH) i rozpoczął się 17 września, a kolejne
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wydarzenie online zaplanowano na 24 września.

„Mam  nadzieję,  że  to  wydarzenie  zainspiruje  wielu  ludzi
na całym świecie do podjęcia pozytywnych działań przeciwko
tej zbrodni” – powiedział Hunt.

Chiny  są  jednym  z  preferowanych  miejsc  wyjazdu  osób
poszukujących  przeszczepu  organów,  dzieje  się  tak  dlatego,
że chińskie szpitale potrafią w bardzo krótkim czasie znaleźć
pasujący  organ  –  czasami  w  ciągu  kilku  dni  lub  tygodni.
Wyjaśnieniem Pekinu dla pozornie dużej podaży narządów jest
to, że posiada on dobrowolny system dawstwa organów z wieloma
zarejestrowanymi dawcami w Chinach.

Jednak  narracja  KPCh  została  obalona  w  2019  roku,  kiedy
niezależny  trybunał  dla  Chin,  który  obradował  w  Londynie,
ujawnił  po  rocznym  dochodzeniu,  że  w  Chinach  od  lat
przeprowadzana  jest  „na  znaczącą  skalę”  usankcjonowana
przez państwo grabież organów.

Co  więcej,  trybunał  orzekł,  że  z  całą  „pewnością”  organy
pozyskiwane  są  od  uwięzionych  praktykujących  Falun  Gong,
którzy są „prawdopodobnie głównym źródłem”.

Zwolennicy  Falun  Gong,  duchowej  praktyki  znanej  również
jako  Falun  Dafa,  są  celem  prześladowań  chińskiego  reżimu
od lipca 1999 roku. Zarzuty grabieży organów od zatrzymanych
praktykujących Falun Gong pojawiły się po raz pierwszy w 2006
roku.

Hunt  wskazał  na  swoje  wysiłki  przeforsowania  w  Wielkiej
Brytanii nowych przepisów zawartych w „Ustawie o turystyce
transplantacyjnej i zwłokach na wystawy” (ang. Organ Tourism
and Cadavers on Display Bill), która jego zdaniem zapewni,
że  obywatele  Wielkiej  Brytanii  „nie  będą  mogli  podróżować
do krajów takich jak Chiny na przeszczep organów”.

Dodał, że ustawa ta będzie również „chronić obywateli Wielkiej
Brytanii przed współudziałem w procederze grabieży organów”.



„Mam nadzieję, że zadziała to [projekt ustawy] jak precedens
dla dalszych działań, zarówno w tym kraju [Wielkiej Brytanii],
jak i na całym świecie” – dodał Hunt.

W  marcu  br.  w  Stanach  Zjednoczonych  przedstawiono  nowe
przepisy  zarówno  w  Senacie  (S.602),  jak  i  w  Izbie
Reprezentantów  (H.R.1592),  aby  zwalczać  grabież  organów
i  handel  ludźmi.  Projekt  ustawy  z  Izby  Reprezentantów  ma
obecnie 31 sponsorów z obu partii.

Jeśli zostanie zatwierdzony, upoważni rząd USA do odmowy lub
unieważnienia  paszportów  osobom,  które  angażują  się
w  nielegalny  handel  organami.  Zakaże  również  zagranicznym
podmiotom  powiązanym  z  tym  przestępstwem  eksportowania
amerykańskich urządzeń chirurgicznych do przeszczepów organów.

Podobne przepisy zostały przedstawione w USA na poprzedniej
sesji Kongresu w grudniu ubiegłego roku.

„Wzywam  UE  i  USA  oraz  wszystkich  innych  przedstawicieli
i  środowiska  wolnego  świata,  aby  stanęli  w  obronie  praw
człowieka  w  Chinach  i  powstrzymali  nielegalny,  nieludzki
handel organami pochodzącymi od chińskich więźniów sumienia” –
powiedziała  szwedzka  polityk  Ann-Sofie  Alm  podczas
niedzielnego  webinarium.

André  Gattolin,  wiceprzewodniczący  senackiej  Komisji  Spraw
Zagranicznych,  Obrony  i  Sił  Zbrojnych  Francji,  wyjaśnił
podczas webinarium, że niektórzy politycy postanowili milczeć
z powodu pogróżek KPCh.

„Stawianie  pytań  o  grabież  organów  w  Chinach  oznacza
oczywiście  narażenie  się  na  pogardliwe  zaprzeczenia
i oburzenie, a czasem nawet na groźby odwetu handlowego lub
politycznego ze strony Pekinu” – powiedział Gattolin.

„Stąd  ta  przerażająca  ‘dyplomacja  milczenia’,
która nie ogranicza się tylko do Francji” – dodał senator.

https://www.congress.gov/bill/117th-congress/senate-bill/602/cosponsors?r=1&s=5&searchResultViewType=expanded
https://www.congress.gov/bill/117th-congress/house-bill/1592/cosponsors?r=1&s=3&searchResultViewType=expanded


Reprezentant USA Steve Chabot (Republikanin z Ohio) nazwał
grabież organów w Chinach „jedną z najbardziej barbarzyńskich
praktyk w historii ludzkości” i ostrzegł słuchaczy webinarium
przed  wizją  mrocznej  przyszłością,  jeśli  KPCh  zdoła
wyeksportować swoje poglądy na temat praw człowieka na resztę
świata.

„Świat,  który  działa  według  wartości  KPCh,  to  taki,
w którym ci, którzy nie zgadzają się z linią partii, mogą
trafić do obozu koncentracyjnego lub zostać pocięci na organy”
– powiedział Chabot.

„To jest wizja świata, w którym nikt nie chce żyć. I to jest
wizja świata, z którą wszyscy walczymy”.

Źródło: TheEpochTimes.com

Prześladowanie Falun Gong to
ludobójstwo

Dr Miles Yu, były urzędnik Departamentu Stanu USA, wyjaśnił
w  wywiadzie  udzielonym  na  wyłączność,  że  istnieje  więcej
dowodów  na  ludobójstwo  dokonane  na  Falun  Gong  w  Chinach
niżeli, i tak licznych, dowodów na ludobójstwo na Ujgurach.

Zarówno  administracja  Trumpa  jak  i  Bidena  uznały  represje
wobec Ujgurów w Chinach za ludobójstwo. Yu doradzał byłemu

https://www.theepochtimes.com/chinas-commercialized-murder-in-organ-transplant-industry-must-end-uk-official-says_4005996.html
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sekretarzowi  stanu  Mike’owi  Pompeo,  kiedy  ten  był
na stanowisku, w sprawie strategii związanych z Chinami. Teraz
Yu  podtrzymuje  pogląd,  że  istnieje  nie  tylko  ludobójstwo
Ujgurów, ale także ludobójstwo wobec Falun Gong.

Falun Gong jest spokojną praktyką medytacyjną, która została
spopularyzowana  w  Chinach  na  początku  lat  90-tych
i która opiera się na zasadach taoistycznych oraz buddyjskich.
Do 1999 roku liczba osób uprawiających tę praktykę wzrosła
do 70-100 mln, co skłoniło Komunistyczną Partię Chin (KPCh)
do  wprowadzenia  polityki  prześladowań,  włącznie
z ludobójstwem, wobec tego, co postrzegała jako największe
zagrożenie.

Yu napisał w emailu z 9 sierpnia do „The Epoch Times”: „Jestem
zaskoczony, że oskarżenie o ludobójstwo przeciwko KPCh kontra
FLG  [Falun  Gong]  nie  stało  się  głównym  punktem
międzynarodowych  kampanii  ds.  praw  człowieka,  wymierzonych
przeciwko KPCh.

https://epochtimes.pl/stany-zjednoczone-wzywaja-chinski-rezim-do-zaprzestania-przesladowan-falun-gong/
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Ponadto  dodał,  że  „podczas  podejmowania  decyzji  o  nadaniu
czemuś miana ludobójstwa, najtrudniejszą barierą prawną jest
udowodnienie ‘intencji’ sprawcy”. To ustalenie zamiaru jest
kluczem do określenia ludobójstwa, w przeciwieństwie do innych
poważnych zbrodni międzynarodowych.

Beth Van Schaack, międzynarodowa prawnik zajmująca się prawami
człowieka, napisała w swojej analizie na temat ludobójstwa
Ujgurów, że „największym wyzwaniem dla ustalenia popełnienia
ludobójstwa jest wymóg mens rea (stanu psychicznego), zgodnie
z którym sprawca (sprawcy) nie tylko zamierza popełnić czyny
leżące  u  podstaw  zbrodni,  ale  że  czyny  te  są  popełniane
z  zamiarem  zniszczenia,  w  całości  lub  w  części,  grupy
narodowej, etnicznej, rasowej lub religijnej. Element zamiaru
jest cechą charakterystyczną ludobójstwa i tym, co odróżnia je
od  innych  zbrodni  międzynarodowych,  takich  jak  zbrodnie
wojenne czy zbrodnie przeciwko ludzkości”.

Yu uważa, że „byłoby o wiele łatwiej udowodnić ten [zamiar]
w  przypadku  FLG  niż  w  przypadku  Ujgurów,  ponieważ  KPCh

https://www.justsecurity.org/74388/genocide-against-the-uyghurs-legal-grounds-for-the-united-states-bipartisan-genocide-determination/


bardziej starała się ukryć swoje ludobójcze represje wobec
Ujgurów, podczas gdy represje wobec FLG były bezczelniejsze”.

Według  Yu,  istnieje  więcej  dowodów  dokumentalnych
na ludobójstwo przeciwko Falun Gong, niż przeciwko Ujgurom.
„Dokumentacja  zbrodniczości  KPCh  wobec  FLG  jest  również
bardziej widoczna i kompleksowa” – napisał Yu.

Międzynarodowa  prawnik  Terri  Marsh,  dyrektor  wykonawcza
w Fundacji Praw Człowieka, zgadza się z tym. Napisała do „The
Epoch  Times”  w  emailu  z  9  sierpnia,  że  „dowody  wspierają
twierdzenia  o  ludobójstwie:  istnieje  mnóstwo  dowodów
dokumentujących  dobrze  skoordynowane  plany  i  politykę  Chin
w celu poddania praktykujących Falun Gong szeroko zakrojonej
kampanii tłumienia, która obejmuje tortury, gwałty, pozasądowe
zabijanie i inne formy poniżającego i krzywdzącego traktowania
w całym regionie Chin”.

Human  Rights  Law  Foundation  (Fundacja  Praw  Człowieka)
opublikowała w 2015 roku artykuł, w którym opisano „walkę”
czy też „douzheng” (斗争) kampanię KPCh, w tym planowanie, które
są  równoznaczne  z  intencją  konstytutywną  dla  ludobójstwa,
w celu wyeliminowania Falun Gong poprzez pozaprawne metody,
takie jak więzienie, tortury i grabież organów.

Niestety,  na  dodatek  uwaga  środowiska  naukowego  stosunkowo
niewiele skupia się na ludobójstwie Falun Gong. Według badania
z  2018  roku  opublikowanego  w  międzynarodowym
czasopiśmie  „Genocide  Studies  and  Prevention”,  „ludobójstwo
na  Falun  Gong  wyróżnia  się  jako  anomalne,  ponieważ  jest
praktycznie ignorowane”.

Aby  przezwyciężyć  tę  rozbieżność  między  raportowaniem
a  brakiem  ścigania  ludobójstwa  Falun  Gong,  Yu  radzi
wykorzystać  jako  wzorce  desygnaty  ludobójstwa  użyte
w  przeszłości  przez  Międzynarodowy  Trybunał  Karny  (ang.
International  Criminal  Tribunal,  ICT).  „Nie  byłoby  złym
pomysłem  wykorzystanie  wzorów  ludobójstwa  z  Rwandy

https://en.minghui.org/html/articles/2015/5/6/150033.html
https://digitalcommons.usf.edu/cgi/viewcontent.cgi?article=1513&context=gsp


i Srebrenicy jako szablonu dla określenia ludobójstwa FLG” –
napisał Yu.

Yu stwierdził że w związku z tym że sprawcy się starzeją
marnujemy czas na wskazanie ich.

„Wydaje  mi  się,  że  jedną  z  głównych  kwestii  jest  to,
że zazwyczaj wyznaczany jest jeden przedstawiciel – w tym
przypadku  [były  sekretarz  generalny  KPCh]  Jiang  Zemin,
który wkrótce umrze z powodu zaawansowanego wieku” – napisał
Yu.

„Kiedy [Jiang] odejdzie, ICT będzie musiało wyznaczyć kogoś
innego, całkiem możliwe, że mógłby to być cały zarząd KPCh,
w którego to przypadku, myślę, że inne ofiary okrucieństw
KPCh,  np.  Tybetańczycy,  wyznawcy  różnych  odłamów  religii,
Ujgurowie,  Mongolczycy,  itp.  mogliby  wszyscy  dołączyć
w  wywieraniu  nacisku  na  uznanie  całego  reżimu  KPCh



za  ludobójczy”  –  napisał  Yu.

Ludobójstwo  jest  nielegalne  zarówno  na  mocy  prawa
międzynarodowego,  zawartego  w  Konwencja  ONZ  w  sprawie
zapobiegania  i  karania  zbrodni  ludobójstwa,  jak  i  prawa
amerykańskiego (18 U.S.C. § 1091). Definicja ludobójstwa w obu
prawach obejmuje próby eliminacji nie tylko grup etnicznych,
ale  również  religijnych,  takich  jak  Falun  Gong.
To eliminowanie może odbywać się w formie masowego zabijania,
może  również  być  dokonywane  poprzez  przymusowe  nawracanie.
Falun  Gong  w  Chinach  cierpiało  z  obu  powodów,  włączając
w  to  systematyczne  przetrzymywanie  milionów  ludzi,  tortury
oraz śmierć prawdopodobnie ponad miliona praktykujących, jak
również  grabież  organów.  Obszerne  dowody  na  tę  ostatnią
zbrodnię zostały uznane przez Trybunał dla Chin, który zebrał
się w Londynie w 2020 roku.

Żródło: TheEpochTimes.com

Sekretarz  stanu  USA:
„Prawdziwa  twarz”
Komunistycznej  Partii  Chin
została ujawniona

W  wywiadzie  dla  „The  Epoch  Times”,  w  programie  „American
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Thought Leaders”, sekretarz stanu Mike Pompeo wyjaśnił, jakie
wysiłki poczyniła administracja Trumpa, by w oparciu o prawa
dane przez Boga na nowo połączyć współczesną Amerykę z jej
początkami.  Ponadto  opisał  politykę  zagraniczną  obecnej
administracji,  która  ma  na  celu  uchronienie  Ameryki
przed  ogólnoświatowym  zagrożeniem  ze  strony  komunizmu.

Na początku wywiadu prowadzący Jan Jekielek zapytał Mike’a
Pompeo, dlaczego tyle czasu upłynęło, zanim Stany Zjednoczone
nałożyły  sankcje  na  Komunistyczną  Partię  Chin  za  rażące
łamanie praw człowieka wymierzone w grupę uprawiającą praktykę
medytacyjną Falun Gong.

„Musimy wrócić pamięcią aż na plac Tiananmen. Znaliśmy naturę
tego reżimu oraz szczerze kochających wolność ludzi na całym
świecie, którzy znali naturę autorytarnych reżimów w całej
historii. A jednak to zignorowaliśmy” – odpowiedział Pompeo.

Następnie  wyjaśnił,  iż  przyczyną  lekceważenia  poważnych
naruszeń praw człowieka przez KPCh (Komunistyczną Partię Chin)
było w dużej mierze przekonanie, że jeśli Stany Zjednoczone
zaangażują  się  w  uczciwy  i  wzajemny  handel  oraz  wymianę,
to sytuacja ulegnie poprawie. Jednak rzeczywistość pokazała,
że ta idea ewidentnie „przez cały czas była błędna”.

Pompeo  kontynuował  swoją  odpowiedź,  mówiąc,  że  prezydent
Donald  Trump  od  początku  rozumiał  fiasko  tej  polityki
wzajemności i zasadniczo zmienił amerykańskie stanowisko. Jak
dodał, to nie tylko Stany Zjednoczone zmieniły swój pogląd
na Chiny, lecz także cały Zachód.

„Nawet jeśli spojrzymy na Europę, Australię i Azję Południowo-
Wschodnią, oni wiedzą, że Komunistyczna Partia Chin planuje
coś niedobrego”.

Pompeo  dodał,  że  podczas  gdy  dysydenci  ostrzegali
o  przestępstwach  KPCh,  Stany  Zjednoczone  były  zaangażowane
w bardzo poważne operacje antyterrorystyczne i nie skupiały
się na KPCh.

https://www.theepochtimes.com/c-american-thought-leaders
https://epochtimes.pl/ameryka-w-punkcie-krytycznym/
https://www.bbc.com/news/world-asia-china-42465516


„Oderwaliśmy wzrok od tego ogromnego zagrożenia i teraz stoi
przed nami. Stoi teraz w progu, Komunistyczna Partia Chin jest
tutaj  w  Ameryce,  a  administracja  Trumpa  zaczęła  w  każdym
wymiarze  zmieniać  kurs  okrętu  na  właściwy  kierunek,  aby
ponownie sprawić, że Ameryka zrobi to, co właściwe, i ochroni
się przed tym komunistycznym zagrożeniem z Chin”.

Następnie prowadzący zapytał Mike’a Pompeo, dlaczego bardziej
niż jakikolwiek inny sekretarz stanu skupił się na wolności
religijnej.

„W centrum każdej cywilizacji istnieje idea, że ludzie mają
wrodzoną godność ze względu na swoje człowieczeństwo. A jeśli
jest to błędnie pojmowane, wówczas wynika z tego coś złego”.

Pompeo powiedział, że pod kierownictwem Trumpa skupili się
na wolności religijnej nie tylko w Chinach, ale konkretnie
u KPCh.

„Widzieliśmy,  co  robią  Ujgurom  w  zachodniej  części  kraju.
Widzieliśmy,  co  zrobili  Tybetańczykom.  Teraz  widzimy,  jak
robią to samo innym mniejszościom etnicznym, w tym mieszkańcom
Mongolii i północnej części Chin. A następnie chrześcijanom
w całym kraju” – powiedział Pompeo.

„Te rzeczy, które są zasadniczą obrazą dla ludzkiej godności,
są cechą charakterystyczną autorytarnych reżimów, a sekretarz
generalny  Xi  Jinping  nie  jest  inny.  Wie,  że  musi  coraz
bardziej  rozszerzać  swoją  władzę  i  kontrolę,  aby  zachować
zdolność rządzenia. A to zamyka ważną przestrzeń, jaką wolność
religijna powinna być dla każdego człowieka na świecie” –
kontynuował Pompeo.
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Sekretarz  stanu  Mike  Pompeo,  w  obecności  rzeczniczki
Departamentu  Stanu  Morgan  Ortagus  (po  lewej),  przemawia
na konferencji prasowej, za nim widoczne ekrany z napisem „5G
Clean Path” i mapą Stanów Zjednoczonych, Departament Stanu
w Waszyngtonie, 29.04.2020 r.
(Andrew Harnik/AFP via Getty Images)
Pompeo powiedział, że administracja zrobiła wszystko, co w jej
mocy, aby rzucić światło na te naruszenia, i jest przekonany,
że „świat będzie kontynuował to bicie na alarm, domagając się
po prostu, aby Komunistyczna Partia Chin pozwoliła ludziom
korzystać z prawa nadanego im przez Boga do praktykowania ich
wierzeń,  a  nie  żeby  praktykowali  w  sposób,  o  jakim  tamci
zadecydują”.

Wyjaśnił,  dlaczego  podkreśla  wyraźną  różnicę  między
Komunistyczną Partią Chin a Chińczykami, tłumacząc, że ludzie,
którzy tam mieszkają, są dobrzy, ale niestety są „pod butem
autorytarnego reżimu”.

„Chińczycy,  którzy  mieszkają  na  całym  świecie,  również  tu
w  Stanach  Zjednoczonych  Ameryki,  chcemy  im  oddać  honor,



podziwiamy ich. Mamy nadzieję, że oni również przyłączą się
do wezwania, by ten reżim zmienił sposób, w jaki zachowuje się
w trakcie działań międzynarodowych” – powiedział Pompeo.

„Jestem  przekonany,  że  ta  presja  wywierana  teraz
na  Komunistyczną  Partię  Chin  jest  prawdziwa.
Nie  tylko  dlatego,  że  żądają  tego  przywódcy,  lecz  także
dlatego że ludzie na całym świecie to widzą, prawdziwe oblicze
Komunistycznej Partii Chin zostało ujawnione”.

Powiedział,  że  uczciwy  handel  z  Chinami  lub  przyjmowanie
chińskich  studentów  w  Stanach  Zjednoczonych  nie  stanowi
problemu,  o  ile  nie  łamią  zasad,  które  zagroziłyby
amerykańskiemu  bezpieczeństwu  lub  wolności.

„Każde  doświadczenie,  jakie  miałem  w  ciągu  sześciu  lat
członkostwa  w  Kongresie  i  teraz  przez  cztery  lata
w  administracji  Trumpa,  sugeruje,  że  cokolwiek  innego  niż
nieufność do czegokolwiek, co wywodzi się z Komunistycznej
Partii  Chin,  jest  głupotą”  –  stwierdził  Pompeo.  „Łamali
obietnicę za obietnicą, jedna po drugiej”.

W ostatniej części wywiadu prowadzący zapytał sekretarza stanu
o znaczenie Komisji Praw Niezbywalnych (ang. Commission on
Unalienable Rights; plik PDF).

Pompeo wyjaśnił, że chodzi o ponowne zjednanie się z ideami,
na  fundamencie  których  powstały  Stany  Zjednoczone  –
nieodłącznymi  i  naturalnymi  prawami  nadanymi  ludziom
przez  Boga,  które  zostały  uznane  przez  Ojców  Założycieli,
a nie przez nich stworzone.

„Przypomina nam to o wspaniałości Ameryki oraz o mądrości
i zdolnościach naszych założycieli oraz o tym, dlaczego jest
to tak kluczowe dla sukcesów, jakie odniósł nasz naród” –
powiedział  Pompeo.  „Chciałem,  abyśmy  powrócili
do  tej  tradycji”.

Obserwuj Jana na Twitterze: @JanJekielek
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Zapis rozmowy znajduje się w artykule: EXCLUSIVE Video: Sec.
Mike Pompeo: China’s Communist Party Is ‘Inside the Gates’.

Tekst oryginalny ukazał się w anglojęzycznej edycji „The Epoch
Times”  dnia  2021-01-04,  link  do
artykułu:  https://www.theepochtimes.com/the-true-face-of-the-c
hinese-communist-party-has-been-exposed-secretary-
pompeo_3642757.html

Rekonstrukcja  chińskiej
rewolucji kulturalnej podczas
wyborów w USA w 2020 roku

Ostatnie doniesienia mediów głównego nurtu na temat prezydenta
Donalda Trumpa przypomniały mi, jako komuś, kto doświadczył
życia  w  komunistycznych  Chinach,  rewolucję  kulturalną.
Bez względu na to, jak ktoś jest dobry, Komunistyczna Partia
Chin (KPCh) wymyśli kłamstwa, aby zaszkodzić jego reputacji;
według  KPCh  „Kłamstwo  powtórzone  tysiąc  razy  staje  się
prawdą”.

Kampania oszczerstw, która rozpoczęła się, gdy cztery lata
temu Trump kandydował na prezydenta, była prowadzona dalej
w  kierunku  skandalu  Spygate  i  bezpodstawnej  próby
impeachmentu. Wpływowe media głównego nurtu – lewicowa maszyna
propagandowa  –  próbują  kontrolować  sposób  myślenia  ludzi.
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Dlatego  media  głównego  nurtu  nie  przekazywały  prawdy,
wliczając  w  to  informacje  podawane  przez  prezydenta
oraz wiadomości o jego osiągnięciach; media ignorowały fakty
i dodatkowo zamieniały dialog w negatywną narrację.

Co  dziwniejsze,  media  głównego  nurtu  nie  tolerują  innych
mediów  donoszących  o  faktach;  wykorzystują  swoje  wpływy
do atakowania lub tłumienia konkurencyjnych mediów. Przykłady
obejmują stronnicze reportaże śledcze w „The New York Times”
na  temat  „The  Epoch  Times”,  gazety,  która  kieruje  się
prawdomównym  dziennikarstwem.

Podejrzewam,  że  złośliwa  kampania  przeciwko  Trumpowi  jest
spowodowana jego twardym stanowiskiem wobec KPCh oraz jego
chęcią ponownego uczynienia Ameryki wspaniałą. Niestrudzenie
pracując dla dobra Ameryki i ludzi, Trump pokazał, że nie boi
się oszczerstw i oskarżeń lewicowych mediów.

Lewicowe  media  głównego  nurtu  odegrały  ogromną  rolę
w wywieraniu wpływu na opinię publiczną. Jeśli chcą kogoś
zniesławić,  nagłaśniają  historie  o  negatywnym  wydźwięku,
bez  względu  na  to,  czy  są  one  prawdziwe,  czy  fałszywe;
po pewnym czasie ogół społeczeństwa ma już negatywne wrażenie
na temat tego człowieka. A kiedy nadchodzi czas zniszczenia
jego reputacji, media z łatwością dorzucają więcej „skandali”,
więcej fałszywych oskarżeń.

Następnie  elitarni  politycy  odbierają  ofierze  władzę  lub
oskarżają  ją  o  „popełnienie  przestępstwa”  i  w  ten  sposób
lewicowcy  osiągają  swój  cel.  W  słowniku  KPCh  nazywa  się
to  „usprawiedliwieniem  buntu”.  Mao  Zedong  powiedział,
że podstawowym założeniem marksizmu jest to, iż „bunt jest
uzasadniony”.

Dla nas, Chińczyków, którzy żyli w reżimie komunistycznym,
takie  machinacje  były  na  porządku  dziennym.  Chińczycy,
którzy doświadczyli wielu działań zainicjowanych przez KPCh
w  celu  prześladowania  Chińczyków,  od  masakry  na  placu
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Tiananmen po brutalne prześladowania i ludobójstwo Falun Gong,
dostrzegają poprzez te spiski, czym naprawdę jest KPCh.

Dla  założycieli  „The  Epoch  Times”,  którzy  są  chińskimi
emigrantami,  umyślne  manipulowanie  opinią  publiczną
przez tak zwane mainstreamowe media jest jak puszczanie starej
płyty;  podobnie  zmyślanie  kłamstw  i  wzbudzanie  obaw
przez lewicę postrzegają jako realizowanie tego samego starego
scenariusza.  Przedstawione  w  „The  Epoch  Times”  fakty
oraz  prawda  w  pełni  zdemaskowały  upiorne  widmo  KPCh
i  komunizmu.

Sposób, w jaki lewicowe media traktują Trumpa, jest podobny
do  tego,  jak  KPCh  traktowała  dysydentów  podczas  rewolucji
kulturalnej; to, jak zachowywały się podczas wyborów w 2020
roku, jest podobne do tego, jak KPCh uzurpowała sobie władzę
i umacniała swój totalitarny reżim w Chinach. Ci, którzy dali
się przekupić i wykorzystać, zostaną w końcu porzuceni lub
usunięci; prawdopodobnie spotka ich tragiczny los.

KPCh  oszukuje  i  wykorzystuje  grupy  mniejszościowe
oraz większość ubogich ludzi pod pozorem „dbania o nich”.
Gdy  lewicowi  zwolennicy  komunistycznego  widma  zdobywają
władzę, grupy służące im za stopnie w schodach na szczyt,
stają  się  ludzkimi  ofiarami  owego  widma.  Gdy  na  stronie
internetowej  Tuidang  czyta  się  wypowiedzi  Chińczyków,
którzy wyrzekli się KPCh, można się zorientować, w jaki sposób
ci ludzie obudzili się z kłamstw i oszustw KPCh.

To samo dotyczy lewicowych mediów i polityków, którzy atakują
„The Epoch Times”. Uważam, że kiedy Joe Biden nie będzie już
przydatny dla KPCh, zostanie przez tę partię porzucony. Sami
to zobaczymy!

Socjalizm miażdży Amerykę, a terror komunizmu jest niezmiernie
nikczemny.  Jeśli  socjalizm  przejmie  kontrolę  nad  Ameryką,
to  zniesie  konstytucję  Stanów  Zjednoczonych;  zniszczy
tradycyjne  wartości  amerykańskie,  tak  jak  stało  się
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to  w  Chinach  za  rządów  komunistów.

W  Chinach  komunistyczne  przywództwo  i  marksizm-
leninizm zostały wpisane w konstytucję, a komunizm zniszczył
5000  lat  historii  i  kultury.  Chociaż  niektóre  tak  zwane
wolności są zapisane w konstytucji Chin, nigdy nie zostały
wprowadzone w życie ani nie są chronione. Mnie, jako komuś,
kto przez dziesięciolecia mieszkał w komunistycznych Chinach
i przeżył prześladowania, wyryło się to w pamięci.

Ta  prawda  jest  prosta,  jednakże  lewicowcy  –  agenci
komunistycznego  widma  w  Stanach  Zjednoczonych  i  politycy
infiltrowani  przez  KPCh  –  okłamywali  opinię  publiczną
i starali się tę prawdę ukryć. Zaatakowali Trumpa, podważając
jego reputację, i użyli propagandy, aby zasugerować, że to, co
popiera – walkę z komunizmem i socjalizmem – jest również
złe…,  ponieważ  właśnie  tym,  czego  chcą  lewicowi  politycy
i lewicowe media, jest socjalizm.

Dlatego też, opierając się na tych założeniach i celu, wydawcy
„The New York Times” musieli zaatakować „The Epoch Times”.

Lewicowe media powtarzały również w kółko, że Falun Gong jest
złe. Dlaczego? Czy było tak dlatego, że w Falun Gong wierzy
się w prawdomówność, życzliwość i cierpliwość? Dla tych ludzi
mam pewną informację, że tylko KPCh sprzeciwia się Falun Gong
i prześladuje Falun Gong od 21 lat. KPCh wierzy w kłamstwa,
zło i przemoc, w wyniku czego zmierza w kierunku nieuchronnego
zniszczenia.  Cały  świat  zna  jej  niegodziwość.  Jednocześnie
świat jako całość również wie, że prawdomówność, życzliwość
i cierpliwość są dobre.

Kiedyś zadałem proste pytanie grupie ludzi, wśród których byli
przywódcy  różnych  religii  i  politycy  o  różnych  poglądach
politycznych: „Gdyby Jezus, Siakjamuni i Laozi byli tu z nami
w  dzisiejszym  świecie  –  zapytałem  –  czy  myślicie,
że  sprzeciwialiby  się  prawdomówności,  życzliwości
i  cierpliwości?”.  Poważnie  się  nad  tym  zastanowili
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i  odpowiedzieli:  „Nie”.

Następnie  zapytałem:  „Kto  byłby  przeciwny  prawdomówności,
życzliwości i cierpliwości?”. W tamtej chwili nie potrafili
wymienić nikogo.

Powiedziałem im, że KPCh jest przeciwna Falun Gong od ponad 20
lat.  Desperacko  prześladuje  Falun  Gong  od  ponad  20  lat,
ale  zwolennicy  Falun  Gong  poinformowali  świat
o prawdomówności, życzliwości i cierpliwości; w międzyczasie
cały świat poznał zło KPCh. Świat jako całość gardzi KPCh
i KPCh zmierza ku zniszczeniu.

Prawdomówność, Życzliwość, Cierpliwość
Marksizm, teoretyczny fundament KPCh, jest zarówno fałszywy,
jak i zły, więc zarówno w Europie Wschodniej, jak i w Azji,
KPCh udowodniła swe skorumpowanie. KPCh jest fałszywa, okrutna
i  gwałtowna,  stoi  w  bezpośredniej  sprzeczności  z  prawdą,
życzliwością i cierpliwością.

Popatrzmy  na  Stany  Zjednoczone,  Chiny,  Tajwan,  Hongkong
i świat jako całość. Jeśli są kontrolowani przez KPCh, to są
kontrolowani przez siły ciemności.

Jeśli wybory zostaną przeprowadzane w sposób uczciwy, jeśli
będziemy przestrzegać Konstytucji Stanów Zjednoczonych, jeśli
będziemy przestrzegać uniwersalnych wartości i jeśli wszyscy
będą przestrzegać prawdomówności, życzliwości i cierpliwości,
to świat zmieni się na lepsze.

Z  fundamentalnego  punktu  widzenia,  jeśli  ludzie  wierzą
w  Stwórcę  i  moralność,  to  dla  takiego  kraju  i  jego
poszczególnych  ludzi  cuda  mogą  się  wydarzyć.

Jeśli standardy moralne każdego będą wzniosłe, a politycy będą
lojalnie pracować dla kraju i ludzi, to oszustwa czy korupcja
nie pojawią się już więcej; ludzie o szlachetnej moralności
będą się wspierać i troszczyć o siebie nawzajem; a nasze życie

https://epochtimes.pl/represje-pekinu-najczarniejsza-godzina-przed-switem/


może się stać naprawdę piękne.

Yangtian  Li  osobiście  doświadczył  rewolucji  kulturalnej
w Chinach. Obecnie mieszka w południowej Kalifornii.

Źródło:

theepochtimes.com

„Jak  można  pozwolić  tak
okrutnemu  reżimowi
prześladować  dobrych
obywateli? Dlaczego nikt nic
z tym nie zrobił?”

Zapis wideokonferencji „Falun Dafa persecution in
China: Then and now – 21 years of abuse of basic
human rights” z 18.11.2020 r.
„Wolność  religijna  jest  najbardziej  fundamentalną  wolnością
człowieka. To na niej zbudowane jest wiele innych wolności.
Dlatego  też  pierwszą  wolnością,  której  KPCh  chce  pozbawić
ludzi,  jest  wolność  wiary”  –  stwierdziła  Jennifer  Zeng,
ocalała  z  chińskiego  obozu  pracy,  podczas
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wideokonferencji „Falun Dafa persecution in China: Then and
now – 21 years of abuse of basic human rights”, która odbyła
się  online  18  listopada.  Wydarzenie
towarzyszyło  Międzynarodowej  Konferencji  na  rzecz  Wolności
Religijnej.

Wchodząc do piekła w XXI wieku
Bum! Bum! – usłyszała o drugiej w nocy. Zanim skojarzyła, co
się dzieje, policja była już w jej pokoju. Chwycili ją mocno
i zabrali na komisariat. Gdy zapytała, dlaczego aresztowano ją
w środku nocy, usłyszała: „Z powodu twoich myśli” – opowiada
Jennifer Zeng.

Taka  sytuacja  spotyka  w  Chinach  setki  tysięcy
zwolenników  Falun  Gong,  nazywanego  także  Falun  Dafa.

Owa  tradycyjna,  duchowa  praktyka  opiera  się  na  zasadach
Prawdy,  Życzliwości  i  Cierpliwości.  Składa  się  z  czterech
stojących ćwiczeń i medytacji w pozycji siedzącej, które są
dobre dla ciała i umysłu, wyjaśnił podczas prezentacji Mikołaj
Jaroszewicz,  członek  Polskiego  Stowarzyszenia  Falun  Dafa
i  gospodarz  wideokonferencji.  Przedstawił  historię
upublicznienia  praktyki,  lata,  gdy  cieszyła  się  uznaniem
również  funkcjonariuszy  Komunistycznej  Partii  Chin,
oraz  prześladowania  trwające  od  1999  roku.  Straszliwym
przejawem  represji  jest  grabież  organów  od  żywych  ludzi,
usankcjonowana przez państwo.

Jennifer  Zeng  bez  przeprowadzenia  żadnego  śledztwa  wysłano
do obozu pracy.

Wystąpienie Jennifer Zeng podczas wideokonferencji
„Falun Dafa persecution in China: Then and now –
21  years  of  abuse  of  basic  human  rights”,
18.11.2020 r.
„Wciąż  pamiętam  wielki  znak  w  obozie  pracy  dla  kobiet
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w Pekinie. To było dosłownie jak wprowadzanie do piekła” –
wspomina Zeng.

„Od pierwszej chwili byliśmy zmuszeni do kucania w bezruchu
w palącym słońcu przez ponad 15 godzin” – wyznaje. Gdy jakaś
osoba  nie  wytrzymywała,  natychmiast  porażano  ją  pałką
elektryczną, by „mogła się obudzić, a następnie nadal kucać
w bezruchu” – relacjonuje.

Drugiego dnia zabrano ją z celi i leżącą na podłodze, rażono
pałką elektryczną po całym ciele, aż straciła przytomność.

Inną młodą kobietę przywiązano do krzesła, a kilku policjantów
raziło  ją,  aż  „straciła  kontrolę  nad  ruchem  ciała.
W rezultacie nie mogła chodzić przez kilka miesięcy” – mówi.

„Elementem,  którego  używali  do  torturowania  kobiet,  były
związane cztery szczoteczki do zębów, skierowane na zewnątrz
stroną z włosiem. Następnie wpychali to do kobiecych wagin
i  obracali,  obracali,  aż  zobaczyli  wypływającą  krew”  –
opisuje.

Jak mówi Zeng, kobiety trafiały też do męskich cel, gdzie były
wielokrotnie gwałcone.

„Z krwi i łez”
Obowiązkiem  więźniów  jest  wielogodzinna  praca.  Zeng  robiła
m.in. króliki dla znanej, międzynarodowej firmy.

„Byliśmy zmuszeni przygotować dziesiątki tysięcy sztuk. Każda
wymagała  ponad  10  godzin  pracy  i  ponad  30  zabiegów.
Nie  otrzymaliśmy  za  to  nic.  Poza  obozem  pracy  dostawali
tylko 5 lub 4 centy za jedną sztukę za ponad 10 godzin pracy”
– tłumaczy.

Wskazuje,  że  rzeczy  z  etykietą  „Made  in  China”  są  bardzo
tanie,  ponieważ  „zostały  wyprodukowane  z  krwi  i  łez
przez praktykujących Falun Gong”. Apeluje, by robiąc zakupy,
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pamiętać, że pochodzą z obozu pracy.

Więźniowie  pracują  w  więziennej  szwalni,  okręg  miejski
Chongqing w Chinach, 7.03.2008 r.
(China Photos / Getty Images)

„Pusta skorupa”
„Po  upływie  ponad  sześciu  miesięcy  od  niewyobrażalnie
okrutnych  tortur,  zarówno  fizycznych,  jak  i  psychicznych,
w końcu załamałam się. Złożyłam oświadczenie, gwarantujące,
że porzucę swoje przekonania. To był najgorszy moment w moim
życiu. Moje myśli zostały zgwałcone i odebrane. Czułam się,
jakbym stała się pustą skorupą, człowiekiem bez myśli, duszy,
wolnej woli i godności ludzkiej” – mówi.

„Co gorsza, zmuszono mnie do pomocy policji w torturowaniu
innych.  Nigdy  nie  zapomnę  nastolatki,  którą  przywieziono
do  obozu  dzień  przed  moim  zwolnieniem.  Musiałam  pilnować,
żeby nie zasnęła. Brak snu był jedną z wielu form tortur.
Tak bardzo mi jej było szkoda, bo zbyt dobrze wiedziałam,



przez co będzie musiała przejść. Nie mogłam jednak okazać
żadnego współczucia” – opowiada Zeng.

Zwolniono  ją  następnego  dnia  rano.  Jednak  miała  wrażenie,
że jest „bardziej uwięziona niż kiedykolwiek”.

Po  „zreformowaniu”  czuła  się  jak  „nie-człowiek,  pusta
skorupa”,  oczekiwano  od  niej,  że  będzie  pomagać  policji
w reformowaniu innych.

„Wolałabym  umrzeć.  Uciekłam  z  domu  zaledwie  pięć  dni
po zwolnieniu”, a po pięciu miesiącach udało jej się wyjechać
do Australii.

„Powoli i stopniowo próbowałam odzyskać moje myśli, duszę,
wolną wolę, prawość i ludzką godność. To był długi i trudny
proces.  Musiałam  przezwyciężyć  pewne  psychiczne  zagrożenia
i  emocje,  takie  jak  poczucie  bycia  niegodnym  ubolewania,
wyrzuty sumienia, upokorzenie i hańbę”.

Determinacja  do  ujawnienia  zła,  chęć  pomagania  innym
oraz  pomoc  ludzi  pozwoliły  jej  poczuć  się  jak  w  pełni
kompletna  „istota  ludzka  zdolna  do  ponownego  myślenia
i  działania”.

Napisała  książkę  „Witnessing  History:  One  Woman  Fight  for
Freedom and Falun Gong”, stała się też bohaterką nagradzanego
filmu dokumentalnego „Free China: The Courage to Believe”,
jest dziennikarką, blogerką.

https://www.youtube.com/channel/UCfirnXRfZlrZ_X36npwaE3A


Kobieta dołącza do praktykujących Falun Gong, którzy czuwają
przy świecach pod pomnikiem Lincolna w Waszyngtonie 20.07.2017
r.,  aby  uczcić  tych,  którzy  zginęli  podczas  prześladowań
w Chinach, zapoczątkowanych przez chiński reżim 20.07.1999 r.
(Benjamin Chasteen / The Epoch Times)

Prawdziwe oblicze KPCh
Jennifer  Zeng  przyznaje,  że  w  1987  roku  jako  studentka
Uniwersytetu w Pekinie wierzyła, że „Komunistyczna Partia Chin
jest tym samym co Chiny i jedyną siłą, która mogłaby stworzyć
nowe i lepsze Chiny”. Uważała, że partia jest pełna chwały
i ma rację.

„Wierzyłam w to wszystko, i to właśnie mówiono mi i wszystkim
wokół mnie, odkąd się urodziłam. Zgłosiłam się więc do partii
i zostałam przyjęta”. Była sumienna i dobrze radziła sobie
w nauce.

W 1992 roku urodziła córkę. „To był najszczęśliwszy moment
w moim życiu”.



Ponownie zaszła w ciążę.

„Wtedy po raz pierwszy w życiu poznałam drugie oblicze partii.
W komunistycznych Chinach nikomu nie wolno było mieć dwojga
dzieci.  Potem  zmuszono  mnie  do  aborcji.  Nie  chciałam,
ale  nie  miałam  wyboru”.

Jak  tłumaczy,  w  wyniku  przymusowej  aborcji  i  incydentu
w trakcie porodu straciła sporo krwi, dwukrotnie była w stanie
krytycznym, a podczas transfuzji krwi uległa zakażeniu WZW
typu C.

„W  rezultacie  moje  zdrowie  zostało  całkowicie  zrujnowane.
Przez lata leżałam w szpitalu, nie mogąc ani pracować, ani
opiekować się córką”.

Nie zapomni dnia 2 lipca 1997 roku, kiedy otrzymała od siostry
kilka książek Falun Gong.

„Te książki odpowiadały na wszystkie moje pytania dotyczące
życia i zainspirowały mnie tak bardzo, że zdecydowałam się
praktykować Falun Gong” – wyznaje.

„Po zaledwie miesiącu praktykowania Falun Gong stwierdziłam,
że  wszystkie  problemy  zdrowotne  zniknęły  i  byłam  pełna
energii,  moralności  i  szczęścia.  W  końcu  odnalazłam  cel
mojego życia. Czułam się jak nowa osoba, naprawdę pełna” –
wyjaśnia Zeng.

„Oszacowano, że po siedmiu latach od pierwszego publicznego
przekazania Falun Gong w 1992 roku w Chinach praktykowało
Falun Gong od 70 do 100 milionów ludzi. Pewnego dnia nagle
wszystko  się  zmieniło.  Komunistyczna  Partia  Chin,  KPCh,
nie  mogła  zaakceptować  faktu,  że  ludzie  zamiast  partii
wierzyli w Prawdę, Życzliwość i Cierpliwość” – mówi.

https://epochtimes.pl/100-mln-ludzi-praktykowalo-te-cwiczenia-do-1999-r-gdzie-oni-sa-teraz/
https://epochtimes.pl/100-mln-ludzi-praktykowalo-te-cwiczenia-do-1999-r-gdzie-oni-sa-teraz/


Miasto Shenyang, 1998 r. (@Minghui)
20 lipca 1999 roku reżim rozpoczął prześladowania tej duchowej
praktyki.

„Ludzie  byli  notorycznie  bici,  torturowani,  mordowani,
zabijani z powodu zapotrzebowania na ich narządy, umieszczani
w obozach bez procesu. Nie mogłam uwierzyć, że to się dzieje.
Nie mogłam uwierzyć, że zawsze chwalebna i zawsze poprawna
partia  mogła  zrobić  coś  tak  złego.  Nie  mogłam  uwierzyć,
że  osobiście  zostanę  skazana  tylko  dlatego,  że  poszłam
do parku, aby praktykować medytację, i ponieważ żyję wedle
Prawdy, Życzliwości i Cierpliwości” – opowiada.

„Może zastanawiasz się, jak to się może dziać w dzisiejszych
czasach?  Jak  można  pozwolić  tak  okrutnemu  reżimowi
prześladować  dobrych  obywateli?  Dlaczego  nikt  nic  z  tym
nie zrobił?” – zwracała się do uczestników wideokonferencji
Jennifer Zeng.

„Jak  we  wszystkich  przypadkach  okrutnych,  totalitarnych
reżimów  w  historii,  które  doprowadzały  do  legitymizacji

https://epochtimes.pl/raport-sledczy-szpital-zbudowany-do-mordowania/


prześladowań  zwykłych  obywateli,  stosowana  jest  propaganda.
Odkąd zaczęły się prześladowania, wszystkie media, telewizja,
radio i gazety były wykorzystywane do demonizowania Falun Gong
i  jego  praktykujących.  Pokazywano  setki  tysięcy  fałszywych
raportów bombardujących publiczność 24 godziny na dobę, 7 dni
w tygodniu”.

Pojawiały  się  m.in.  informacje,  że  „mordujemy  dzieci  lub
zjadamy niemowlęta”.

„Każde  kłamstwo,  którego  użyto  w  historii  przeciw
prześladowanej  grupie,  stało  się  fałszywym  doniesieniem
o Falun Gong”.

Ta „burza propagandowa dotarła do mojej siedmioletniej córki.
Krzyczała: ‘Wiem, że mama to dobra osoba, ale telewizja mówi,
że praktykujący Falun Gong są źli. Nie wiem, komu wierzyć’” –
wspomina Zeng.

Jennifer  Zeng  zwraca  uwagę,  że  „bezprecedensowa  zbrodnia
przeciwko ludzkości ma ponownie miejsce”, i to na „ogromną
skalę”.

Jak zauważa, gdy KPCh rozpoczęła prześladowania Falun Gong,
świat myślał: „To nie ma z nami nic wspólnego”. Dlatego reżim
był  „w  stanie  rozszerzyć  swoje  prześladowania
na Xinjiang, Hongkong i wiele innych miejsc na świecie”.

KPCh gości „niektórych polityków, globalistów i elity z wielu
innych sektorów”. W dodatku reżim potrafi zaszczepiać komunizm
w krajach na Zachodzie i w ten sposób po cichu je niszczyć.

Wyraziła  nadzieję,  że  każdy  stawi  czoła  „prawdziwej  złej
naturze  widma  komunizmu,  postanie  i  powstrzyma  je
przed osiągnięciem ostatecznego celu, jakim jest zniszczenie
całej ludzkości”.

Prof.  dr  Jhy-Wey  Shieh,  ambasador  Tajwanu  w  Niemczech,
powiedział,  że  w  Chinach  zwolennicy  Falun  Gong  są

https://epochtimes.pl/krolestwo-fake-newsow-studium-kampanii-propagandowej-pekinu-przeciwko-falun-gong/
https://epochtimes.pl/grabiez-organow-w-chinach-odbywa-sie-na-wielka-skale-orzekl-niezalezny-trybunal/
https://epochtimes.pl/grabiez-organow-w-chinach-odbywa-sie-na-wielka-skale-orzekl-niezalezny-trybunal/
https://epochtimes.pl/tag/Xinjiang/
https://epochtimes.pl/metoda-kpch-ogolnoswiatowa-agenda-komunistycznej-partii-chin-film/


prześladowani,  a  nawet  zabijani.

„Na  Tajwanie  Falun  Gong  jest  akceptowane,  chronione
i  szanowane”.

Jego  zdaniem  powodem  prześladowań  Falun  Gong  jest  to,
że chiński reżim nie pozwoli istnieć grupie, która „ma tylu
zwolenników”. Władze komunistyczne „nie mogą tego znieść”.

Trzykrotnie aresztowana
Zhang Yanhua z prowincji Heilongjiang w północnych Chinach,
zanim zaczęła praktykować Falun Gong, chorowała na genetyczną
chorobę  serca  oraz  inne  dolegliwości.  Nie  pomagało  jej
leczenie w szpitalu ani ćwiczenia qigong. W 1993 roku w wieku
25 lat uczestniczyła w wykładach Mistrza Li Hongzhi. Zaczęła
ćwiczyć i czytać książkę „Zhuan Falun”.

Wystąpienie pani Zhang Yanhua (po prawej) podczas
wideokonferencji „Falun Dafa persecution in China:
Then and now – 21 years of abuse of basic human
rights”, 18.11.2020 r.
„W  ciągu  jednego  lub  dwóch  miesięcy  moje  zdrowie  się
poprawiło,  choroba  serca  ustąpiła  i  miałam  spokojniejszy
umysł”.

Po raz pierwszy osadzono ją w więzieniu dla kobiet w Harbin
pod koniec października 2001 roku.

„Poszłam do domu praktykującego, aby pomóc w złożeniu nowo
wydrukowanego wykładu Mistrza Li. Około 22 do domu wtargnęła
grupa  policjantów,  którzy  zaczęli  nas  bić  i  zostaliśmy
aresztowani” – mówi.

Dostała  do  podpisania  oświadczenie  krytykujące  Falun  Gong
i zapewniające, że nie będzie dalej praktykować. Odmówiła,
wiedząc, że skażą ją na siedem lat więzienia. Inni ludzie,

https://epochtimes.pl/komunistyczna-partia-chin-zawsze-niszczy-kazda-ideologie-czy-grupe-ktorej-sie-boi-mowi-corka-uwiezionej-praktykujacej-falun-gong/


którzy nie praktykowali, nie mogli zrozumieć jej decyzji.

„Nie  mogłam  kłamać  i  krytykować  Falun  Gong,
gdyż doświadczyłam, jakie przynosi korzyści” – wyjaśnia.

Jak opowiada, praktykujący Falun Gong nie byli traktowani jak
inni  skazani.  Dopóki  nie  wyrzekli  się  praktyki,  stosowano
wobec nich tortury fizyczne i psychiczne.

„Za każdym razem, gdy torturowali mnie tak, że byłam bliska
śmierci,  przerywali.  Gdy  wciąż  cierpiałam  i  nie  doszłam
jeszcze  do  siebie  po  torturach,  ponownie  zaczęli  mnie
torturować.  Trwało  to  siedem  lat.  Policja  wielokrotnie
nakazywała  innym  osadzonym,  aby  mnie  torturowali”  –
relacjonuje.

„Ponieważ  Falun  Gong  uczy  nas  prawdomówności,  życzliwości
i wyrozumiałości, chociaż ci więźniowie bili mnie, a policja
torturowała,  nie  żywiłam  do  nich  urazy  ani  nienawiści”  –
podkreśla.

Spośród  metod  torturowania  wymienia  „podwieszanie
za nadgarstki trwające długi czas, zmuszanie nas do stania
na mrozie czy w bezruchu przez ponad 12 godzin, pozbawienie
snu przez siedem nocy, gdy jesteśmy związani”.

„Kiedyś byłam zamknięta w pokoju od 5 rano do północy. Okno
w  drzwiach  było  zakryte  papierem.  Kilkunastu  więźniów,
którzy  nie  byli  praktykującymi,  oraz  dwóch  lub  trzech
strażników otoczyło mnie i zniesławiało Falun Gong, poniżało
i  torturowało.  Powiedzieli:  ‘Jeśli  porzucisz  Falun  Gong
i  powiesz,  że  nie  jest  to  dobre,  że  zostałaś  oszukana,
nie  będziemy  cię  tak  traktować.  Zapewnimy  ci  sen
i  odpoczynek’”  –  wspomina,  zaznaczając,  że  tortury,
których sama doświadczyła, „nie były tak surowe w porównaniu
z tymi, jakich doświadczyli inni uwięzieni praktykujący”.

Znała co najmniej pięciu, którzy ich nie przeżyli.



Poinformowano  ich,  że  muszą  zrobić  badania  w  więziennym
oddziale medycznym. Od każdego pobrano fiolkę krwi. Jak się
później  okazało:  „Tylko  uwięzieni  praktykujący  Falun  Gong
mieli badanie krwi; inni więźniowie nie” – zauważa.

„W  tamtym  czasie  nie  wiedzieliśmy  o  pobieraniu  narządów
pod przymusem” – wyznaje.

„Jeśli nie będę współpracowała, moje organy zostaną pobrane
lub będę torturowana jeszcze surowiej. To było w 2005 lub 2006
roku” – zagroził jej strażnik podczas tortur.

Raport  Minghui  dotyczący  łamania  praw  człowieka  (©Minghui
Human Rights Report)
Co więcej: „Zmusili moją matkę i siostrę, aby przekonały mnie
do  posłuchania  Komunistycznej  Partii  Chin.  Innym  razem
poprosili  mojego  męża  i  córkę,  aby  przyszli  do  więzienia
i obejrzeli propagandowy spektakl, który szydzi z Falun Gong”.

„Straciłam już wolność, a widok mojej rodziny, która jest
nękana i zmuszana do przekonania mnie, był dla mnie czymś
bardzo  bolesnym.  Właściwie  moja  rodzina  nie  chciała  tego

https://epochtimes.pl/chiny-sila-pobieraja-krew-praktykujacym-falun-gong-co-wzbudza-obawy-zwiazane-z-grabieza-organow/
http://addba310fd6ea7e82489-db128fd7ed9b7bd30a3c6dfbb65b27cd.r13.cf1.rackcdn.com/Reports/FalunGongMurderedForOrgans-MinghuiReport-2016-v2.pdf
http://addba310fd6ea7e82489-db128fd7ed9b7bd30a3c6dfbb65b27cd.r13.cf1.rackcdn.com/Reports/FalunGongMurderedForOrgans-MinghuiReport-2016-v2.pdf


robić.  Wiedzą,  jak  korzystne  jest  Falun  Gong  dla  umysłu
i ciała” – podkreśla.

Ponieważ  rodzina  nie  chciała  współpracować  z  policją,
by przekonać Zhang Yanhua do rezygnacji z praktyki, gdy bliscy
ją odwiedzili, „po prostu kazali im iść do domu”. Z tęsknoty
za uwięzioną córką, jej matka zaczęła borykać się z problemami
psychicznymi.

Zhang Yanhua została zwolniona w 2008 roku. Z racji tego,
że nie udało jej się „przetransformować”, nadal ją nękano.

„Czasami  wysyłali  ludzi  do  mojego  domu,  aby  ze  mną
porozmawiali i nakłonili mnie do zmiany zdania. Zagrozili też
mojemu  mężowi,  że  jeśli  się  nie  przetransformuję,  będzie
musiał się ze mną rozwieść albo zostanie zwolniony z pracy.
Więc się rozwiedliśmy” – mówi.

Wiedząc,  że  mogą  ponownie  ją  aresztować,  żyła  w  ciągłym
strachu. Na początku 2009 roku wyprowadziła się z córką z domu
i  od  tamtej  pory  cały  czas  się  przeprowadzały,  by  ich
nie  znaleziono.

W 2015 roku zatrzymano ją ponownie. Rozpoczęła wtedy strajk
głodowy. „Mój brat przekupił policję, więc po dwóch dniach
mnie wypuścili” – stwierdza.

Za trzecim razem aresztowano ją w marcu 2017 roku.

„Myśleli, że powiesiłam na zewnątrz baner z napisem „Falun
Dafa  jest  dobre”  i  prawdopodobnie  podsłuchali  rozmowę
telefoniczną praktykującego, w której wymieniono moje imię” –
przypuszcza.

Nie  powiedzieli,  jakie  ma  prawa.  Poinformowali,  że  trafi
do więzienia, zanim jeszcze ją skazano.

„Nie chciałam być uwięziona. Tak więc podjęłam strajk głodowy,
trwający ponad 100 dni”.



Po około 20 dniach „przyszli do mojej celi, żeby pobrać krew,
a tydzień później pobrali drugą fiolkę krwi”.

Początkowo Zhang nawet w więzieniu nie straciła nadziei co
do Komunistycznej Partii Chin, myśląc, że „po prostu nie znają
prawdy  o  Falun  Gong”,  a  gdy  wyjaśni  się  fakty  policji,
to  zrozumieją,  zgłoszą  to  przełożonym  i  „powstrzymają
prześladowania.  Ale  tak  nie  było”.

Strażnik powiedział jej: „Wiemy, że Falun Gong jest dobre.
Nie  złamałaś  prawa.  KPCh  po  prostu  chce  je  prześladować
i kazano nam to zrobić, więc to robimy” – cytuje.

Około 5400 praktykujących Falun Gong zebrało się na Placu
Wolności  w  Tajpej  na  Tajwanie,  aby  uformować  obraz
angielskiego wydania książki „Zhuan Falun”, 24.11.2018 r.
(Sun Hsiang-i / The Epoch Times)

„Jak  możemy  o  tym  wiedzieć  i  nic



nie robić?” – mówi posłanka ze Szwecji
Potępiając  „nieludzkie,  barbarzyńskie  prześladowania”  Falun
Gong, jakie prowadzi chiński reżim, Ann-Sofie Alm, szwedzka
parlamentarzystka,  członek  Inter-Parliamentary  Alliance  on
China (IPAC), zapytała: „Jak to mogło trwać przez 21 lat i jak
to nadal może trwać. Jest to nie tylko haniebne dla KPCh,
ale jest haniebne dla całego wolnego świata”.

Alm  stwierdziła,  że  musimy  „zażądać  legalnego  procesu,
by  to  zakończyć”.  Trzeba  uświadamiać  ludziom,  że  KPCh
systematycznie łamie prawa człowieka i mówić o zagrożeniach,
jakie niesie także dla wolnego świata, jeśli zdoła osiągnąć
swój cel – „stać się największym imperium”.

Prof. dr Jhy-Wey Shieh sparafrazował słowa: „Sekret szczęścia
to wolność. Sekret wolności to odwaga”, mówiąc, że obecnie:
„Sekret wolności to odwaga, a wolność nie jest za darmo”. Jak
tłumaczy, trzeba o nią walczyć.

„Musimy  bronić  siebie  nawzajem.  Zjednoczeni  obronimy  się,
podzieleni  polegniemy”  –  przekonuje,  dodając,  że  powinien
przyłączyć się każdy, kto pragnie „chronić prawa człowieka,
wolność słowa, wolność religii”.

„Falun  Gong  jest  przyjazne  i  pokojowe.  Prawdomówność,
Życzliwość, Cierpliwość – być może właśnie tego potrzebuje
teraz świat, abyśmy przetrwali tę pandemię” – podsumowała Ann-
Sofie Alm.


